
Łlre* Redakcji i Admini- 
aUdcji: L w ó w ,  y  3c a

C iu r ą ł c i y z n w  1. 31.
TeL Redakcji* 2-SO, 1-78, 15. 
Tel. Administracji 73. — —

N a Ieżvtość  nn^złow a opłacona rypznffhnt,

a n iC

D

R M N J m

ta ILUSTROWANY DZlkłNiClR JUfOR^ACYIKT WSCHODNICH iiRESd "ł •*
Nr. 8385 Lwów, środa 18 stycznia i928 Rok X IX .

Nakładem Spółki Wydawniczej G R O D K I i Spółka, Redaktor naczelny. JERZY KONARSKI,

s w o i  m a i l  z i

totwa interweniuje w Kownie. - Zr; t ii ^ujda na temat gen. 
Zagórskiego. - !Vjv/oro»i9!c w piesu lwowskiego lekarza. - Cwa- 
dzieścia nięć „odlewanych” jako iekarstwc- na miłość. - Pa

nama w warszawskiej policji śledczej ^rzed sądem.
Duże podolskie zające, feez skdry Zł, 3 0 n, sprzedaje Firma „Zakopana" Moor I Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 25..

PRACOWNICY POCZTOWI PRZECIW  
PREZESOWI ZWIĄZKU.

WarszAwa. 16 slfcznia. (Tel. Cl. P,) 
Wczoraj obraljjMał tu zjazd..członków 
Zarządu Glówiuko pr-aeawriikó^Pilczt 
Telegrafów i Telefonów. Działalność 
dotychózasó^^go' prezesa Związku Po
cztowców p. Szozurka, ppóbkała sLq z 
ostrą krytyką, w  wyniku której p. 
Szczurek ustąpił. Prezesem Związku 
wybrano p. Stangreciaka (PPS), .do
tychczasowego sekretarza Zarządu.

SĄD GENERALSEI.
Warszawa. 16 stycznia. (Tel. G. P.) 

Do Sądu honorowego Generałów w u- 
zupelniającyoh wyborach weszli ge
nerałowie: Dąib-Biernadd, Kwieciński, 
Orlicz-Dreszer, Romer, Ryttz-Smiigły, 
Sosnkowski i' Tbomme.

LOSOWANIE PREMIOWYCH KSIĄ
ŻECZEK OSZCZRDN.

Warszawa, 16. stycznia, (ps). W 
gmachu PKO. odbyło się. dziś loso
wanie książeczek oszczędnościowych 
premjowyeh. Wylosowano ogółem 36 
książeczek. Premie 1000-złołowc pa
dły na nr.: 2253, 19772, 20-156, 25839. 
3418, 21928, 1007, 1001, 6528, 22691 
17480, 9860, 2447, 6382, 22378, 17020 
1S95, 20461, 5741, 2262, 23336, 2257 
114867, 2053, 3065ł, 5528, 26933, 25126. 
25924, 24278, 9976, 1586, 72, 18330.

ZGON WYBITNEGO UCZONEGO.
Paryż, 16. stycznia. (Tel. G. P.) 

Zmarł l.u nagle profesor Jan Danysz, 
znany biolog, kierownik oddziału w 
instytucie Pasteura. Zmarły zajmo
wał od 40 lat wybitne stanowisko w 
śwdeci-e naukowym Paryża.

f e r a i  l utnyi/iuje delikatną i pfekną eepą
ż a d n e  fa lk o  opyginatng m yrób f irm y

\ 3 f < 2 n ć f r &  

f e r r o ! :

PIĘKNA TB-UCIC1ELKA.
(Do artykułu na str. 7.).

Zwraca się uwagę, że każdy ułamek oryginalnej czekolady przeczyszczające) 
posiada napis: „DRASTIN-LUBELSKI"

Jedyny Wytwórca Aptekarz J. LUBELSKI 
^  WrrszawŁ, Długa 16, tel. 109-55.

Ostrzeżenie!
ku uwadze P. T. Lek rzy I Publiczności.
^kazały się w  snrzedaży bszwa tośilowe falsyfikaty 

CZEKOLADY PRZECZYSZCZAJĄCEJ

DRASTIN-LUBELSKI

ZJAZD  K O N SU LÓ W  PO LSK IC H  
W  (N IEM CZECH.

Berlin, 16‘stycznia. (T e l. G. P.) 
Dziś w gmachu poselstwa polskie
go pod przewodnictwem  posła O l
szowskiego odbyła się narada kon
sulów polskich z terenu Rzeszy nie
mieckiej. Przedm iotem  narad była 
m. i. sprawa ujednostajnienia p-rak 
tyki w izow ej, sprawa koresponden
c ji z władzami, sprawa obyw atel
stwa oraz inne kwcstje natury pra
wno - administracyjnej.

B U D O W A  STRAŻNIC KOP.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16 stycznia, (ps ) W. 
najbliższym  czasie Min. robót publ. 
doprowadzi do końca budowę
wszystkich trzech lin ji strażnic 
KOP. na obszarze w ojew . yi o łyń-: 
skiego, poleskiego, białostockiego, 
nowogrodzkiego i wileńskiego. Na 
ukończeniu jest również budowa 
pierwszej linji strażnic na odcinku 
Tarnopol, Borszczów, Czortków. 
Najbliższym  projektem, który bę
dzie urzeczywistniony w  m iarę mo 
żliwości budżetowych, jest budowa 
strażnic na granicy litewskiej i 
pruskiej.

 o------
JU SSU PO W  N IE S ŁU S ZN IE  

O B W IN IO N v .
Paryż, 16 stycznia. (T e l. G. P .) 

Z otoczenia ks. Jussupowa zaprze
czają kategorycznie inform acjom  
jakoby Jussupow dopuścić się 
m iał przestępstw seksualnych, za; 
co w ydalony został z Francji. Przy 
jaciele Jussupowa twierdzą, że w y 
jechał on jedynie na jakiś czas z 
F rancji i że wkrótce znowu tam 
powroci. ł
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Czy należy komunistów 
dopuścić do wyborów?

DWIE TEZY. —  JAJŁ W YSZŁY NIEKTÓRE PAŃSTWA NA LEGALIZACJI KOMUNIZMU? —  LEGALIZACJA 
TAKA W  POLSCE BYŁABY STWORZENIEM AGENTURY OBCEGO PAŃSTWA. —  KRYPTONIMY PARTJI KO* 
MUNISTYCZNEJ W  POLSCE, — LUDZIE, KTuRZY „NA ZŁOŚĆ" GŁOSUJĄ NA LISTY UNIEWAŻNIONE. —  
DOPUSZCZENIE LISTY KOMUNISTYCZNEJ POZWOLIŁOBY PORaCSOW AĆ S łABE  StiŁY PRZECIWNIKA. 

Lwów, 17. stycznia.
. ^.Prawny cha.ralktor Karnuintottilcznuj 
ParLji Polski nasuwa dwie kwestje spoi'
ne: Jettuą jurt legalizacja partji, dru
gą — dopuszczenie jej lisi wybor
czych.

Zagadnienie pierwsze było w swo
im czasie przeJmtoletn dysJkukjł' _ pu 
blicznej. Zwolennicy legalizacji powo
ływali się na przykład niektórych 
państw zachodnich, które z systemu 
zakazów i  represji pheazly do ogra
niczonej tolerancji, a dalej na doświad 
czenie historyczne, Juwudzące. że 
pono represjami nie stłumi sic żadne
go ruchu ićeuwego, iecz racaoj, wznw- 
oni go i spopularyzuje. Ostatnim argu
mentem tych łudzi, ‘kierujących silę 
głównie swoistą doktryną liberalną, 
było przekonanie, że komunizm da się 
ocenie i pokonać jedynie przez walkę 
, 'jw n ą , natomiast spychanie tego- ru 
chu w  podziemia sprawia, że jest cn 
nieuchwytny, co do rozmiarów swych 
niedoceniany i tem samem grożący 
przykreuii niespodziankami

Z (kolei przeciwnicy legalizacji w y
wodzili: skoro zawiesza się ‘bezapela- 
cyjni&ł stowarzyszenia organizacje, 
które w czemkwlwiiek naruwKaijią. po
rządek prawny,, dlaczego robić wyją
tek dm partji komun;iistyc-znej której 
fir-ogram jiSt zasadntozo sy-zeczŁy z 
prawem? Chyba pollio, aby wkrótce 
potem z konieczności jawną działal
ność partii zaw.asrć i wrócić w  stanu 
poprzedniego.

Wskazują, następnie na to, że to 
państwa, które kierując się liberaliz
mem, zalegalizowały pairtje komuni
styczną, z.robily na tam jak najgorszy 
interes. Zezwalając na propagandę, ko
munistyczną wśród mas, społeczna 
:niew yrobionych, doprowadziły sfo zna
cznego rozszerzeń.a się wpływów par- 
■tji1, która oczywiście wykorzystuje' 
tolerancję w najbezwzględniejszy spo
sób.

Momentem, który —  jak się zdaje — 
zaważył na losie sprawy w kierunku 
negatywnym. różnica między ko- 
umuizmem w Polsce a gdziekolwiek na 
Zachodzie. O jE^tam kiomunwzm może 
być uważany ty f̂co za doktrynę spo
łeczną, n natt jest piascdewszyctkiem 
agenturą rosyjskiego imperia1 ;zr-u. Tó 
co ii. p. we Fran-cj1] jest przekonaniem 
i szkoli iwą •utopijąi. u na« naiiyehrmrist 
przybiera formę zbrodni wobec pań
stwa, nie innej, n.iiż 'alrrdiim stania 
na żołdzie roeyjslk-m za cza?Aw Rop- 
ńtina. O ileby no do lago "fiiu niklu mo
gły .istnieć jakież wątpliwości, wystar
czy wskazać. na ujawnione podczas 
licznych, procesów sądowych materia
ły, stwierdzające kontakt pofotiftzny 
kcmunifstów poMcicb z Kam n ternem 
i torowanie przez nich drogi —  ekspan 
zji rosyjskiej.

Legalizowanie partji komunistycz
nej byłoby więc legahzcwnn em agen
tury rosyjskiej w Polsce. Na tej prze
szkodzie sprawa upadła, i  zapewne niie 
rychło zostanie wznawiana.

i\ atonii ast aktualną stała się sura 
waJ dopuszczania do wyborów . Sejmo
wych listy krnwinMycznej. .Tak Wia
domo —  KotnWlfy^ziTia. Part,ja Polaki 
nie używamy tym ‘wypadku własnej, 
firmy, lecz pcshiguijc się nazwami 
klórych sens prawdziwy jest puiblicz-

.jj.ą tajemnicą. N e®dy-ś był to „Związek 
prolelarja-tu miast i wisi", obecnie do 
watki wyboreiztj przystępuje-,,Jedność 
robotnicza i chłopska". Jak p iey za
gadnieniu legailiizacjjj, -talk i foitaj ście- 

Se poglądy .przeciwne. Stanowi 
-ko rz.ądu nie zostało uPląd afermuło- 
wane.

Przeciwnicy dopuszczenią. Hat ko
mu nas tycznych 'przytacizają prócz 
swych dawnych argumentów również 
niektóre nowe. I talk dowodzą., że wo
bec dzie.uwej roli, jaką odegrać ma 
przyszły Sejm, ratema w  Triem’ miejsca 
..la agentów uiilereaów Moislkigy, jak 
zresztą niema miejsca, w parlamencie 
dla ludzi, którzy nie uznają parlamen
taryzmu. Z drugiej strony nie brak 
bardzo przekonujących rzeczników te
zy przeciwnej.

Zagadnienie trzeba traktować n.;e 
z punktu widzenia teorii  ̂ sentymen
tów. lecz realnie., Jaikioż nkutki przy
niesie unieważnienie M y  komuni
stycznej?

Jak uczą niedawne wyfiory kamo- 
: ządow.d; tam, gdzie Listy komunistycż 
nej nie to  puszczono, glosy .padały 
właśnie na listę uinieważnirmiu Co 
więcej —  palału w ilości niekiedv za- 
strarzającej. Wysitarc.zy wdkaza.ć na 
Warszawę. Słusznie podnioaziono wów
czas, żetoyfry te nie stoiją w  żadnym 
'smsujnkii do prawd ziwejiilkzby komu-

Ryga, 16 stycznia. (T e l. G. P )  
Poselstwo łotewskie w Kownie po- 
czymito kroki dyplomatyczne u rzą
du W aldem ara,* w  sprawie zdję
cia szyn na odcinku lin ii kolejowe j 
Lihawa —  Romno. Zdjęcia tych 
szyn dokonano w idocznie w  cci u 
odwrócenia od portu łotewskiego

Warszawę, 16. stycznia. (Tel. G. p. 
Sąd wojskówy po sześciotygodnio
wych obradach ogłosił wyrok w spia- 
wie 7 oficerów, oskarżonych o nad 
użycia i nieilbal .two w Komisji Go
spodarczej M. 5. Wojsk. Por. Prcto. 
pouicz i WdmekoAski skażali zostali

nietów, ani nawet ioh syimpatytkówj, 
lecz są następ! twerr* —  u&jeważn:®nia 
listy. Głosowaili na nią tacy, którzy 
dawali w  ten niesżkodiliirwy^posób w y
raz swej opozycji' wobec istniejących 
stosunków, wszyscy niezaidlowcftenj. i 
jSk izyw iżen i, wgzy,scy nie mający 
zaufaniu do innych grup wyborczych, 
ale lem samem wcale nie kamuniści 
Listą imicwa?inn>na stała s ię  listą 
protestu, na który muiżna było sobie 
wtn bandzicj pozrwioilić, że proltest ten 
nie dawał nikomu' pozytywnego po
parcia.

Natom iast w  tych  miejsciow-ościach, 
w  k tórych dopuszczono komuniistów 
do Wioilnej konlkOToncjii wyborczej,, w y 
niki niemal bez: wyjątku wypadły dla 
komunistów ujemnie. B y ło  w p ros t hfe- 
spodzianką, że ta  grupa talk fazyŁ litw a  
ijs t w  rów n ej waitce tak słaba. O ka
zało się, żc co innefi' je«t głoBowdć na 
listę unieważnioną, a co iniufigo oddać 
głos —  na komunistę. R óżn ica  jest 
ła tw a  do uchw ycen ia . Miniej w ięce j 
odpowiada on a  różnww Ę ięd izy  „poon- 
stoiwaniem ‘‘ na d rożyznę, niewdlzLęcz- 
czność ludzką i  ź le  u rządzony ś w s a l—- 
a między pójściem na barykady

Unioważniende IM y  komuiniiistycznej 
przynicistoby —  jak p rzy  wyhoracJi 
warszaw®k:iich —  cy frę  głosów n iew a ż
nych, przesadn ie wieliką. Kom unistom  
dałoby to m ocny atu/t agitacyjny.

tranzytu towarów ze wschodniej 
części Polski z chw ilą  otwarcia gra 
nicy polsko-litewskiej. O ileby de- 
marche poserstwa m e dało po
m yślnego wyniku, wówczas ocze
kiwane jest wysianie noty z ofi
cjalnym protestem

WYDALONO Z WOJSKA 

każdy na 11 miesięcy więzienia. Por
Osiecki, Sieciriski i Szwałbe po 7 mie
sięcy więzienia, por. Falkowski na -1. 
miesiące, por. Szerszeń na 4  tyg. are 
sztu, wszystkich z  wydr,eaiei" z woj
ska. Uniewinniono por. Rudawskiego 
i kpt. Jaworowskiego.

Lopa«\.CFento listy kotrnnisitytame 
prz^niesJc wynil" pr^Wtiiziwy.

A fcorzystnem będlzle y ń  łdztoć, że 
wpływy komiuiist^czne w Polsce są
znikomo małe, bo w  talki wynik plebi
scytu wyborczego nie wątpdtoy. Ro- 
czystniejŁzem byłoby również przeko
nanie się, że wpływy te są nad sp; - 
dziewacie duże, iKonzyistatojsizerc, niż 
przedwczesne Raczenie term^metn 
Państwo n,asze ijest lais w  tqj sytuacji:, 
że może .spojrzeć iprawdizie w  oczy, że 
powinno poznać prawdę, jafcąfijjlrklR 
ona. jest, poniiewiaż posiadła dość sił, 
aby podjąć walkę.

Dlatego nie leży w  interesie pań
stwa utrudnianie dnogi do urny wy 
tiorczej ludziom, którzy mają ochotę 
poprzeć ,,Jedność robotiiiazą i chłoj) 
Jicą ‘. Niech się wreszcie dadzą pozrac 
i policzyć!

ODZNACZENI ZŁOTYM KRZYŻEM
ZASŁUGT.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, ,16. stycznia, ćpsj. c'. 

Prezydent Rzpltej nadał złoty krzyż 
zasługi Pranczszkuwi Pisaralr." na rad 
ey wojew. w urzędzie województkini 
we Lwowie, Mieczysławowi Frenklo- 
wi artyścioi dramait^znemu w War 
szawie^ Remy ko wi Kaweckiemu na 
czcfhikowi wydziału w  Min, spraw 
wown., inż. Janowi Ęnndsmanowi dy 
•i-oktorowi państwowej szkoły sukion 
niczej w Rakszawie, Władysławowi 
Matkowzidemu w Borysławiu, inże, 
Józefowi Melisowi dyrektorowi rafi- 
norji ,,Galicja" w Drohobycz.u.

RADA M INISTRÓW  W  PIĄTEK.
(Telefonem od nasz,:go korespondenta.)

Warszawa, l f  stycznia, (ps) 
Najbliższe nosiedzenic Rady M in. 
odbędzie się w  piątek. Porządek 
dz.enny nie jest jeszcze ustalony.

F A Ł S Z Y W E  W IE ŚC I AJENCJI 
PRASOW EJ.

Warszawa, 16 stycznia. P A T  u- 
poważniona zastała do stwierdze- 

i nia, że doniesienia niektórych pism.
| o terminie i porządku dziennym 

następnego posiedzenia Rady m i
nistrów nie odpowiadają praw 
dzie. Zarówno termin, jaik i porzą
dek dzienny tego posiedzenia nie 
został ustalony, a temsamem wszel 
kie informacje prasy opatie są je 
dynie na domysłach poszczegól
nych edakcji.

,Red.- Wiadomość o zwołaniu 
Rady Min. na dzień 15 bm. z po
rządkiem dziennym, obejmującym 
sprawę podwyżek płac urzędni
czych, przyniosła Ajencja Wscho- 

< dnia).
—  o —

ODROCZONY PROCES ZABÓJCY  
e u r u l i s z w i l e g o .

(lelelouem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 16 stycznia, (ps) 

Dziś przed sądem apelacyjnym kar 
rfynf w Warszawie rozpatrywana 

I miała być sprawa Stefana Lebrun 
Likierniika, oskarżonego o zabój
stwo poety gruzińskiego Kurulisz- 
wiiego. Kiernik został skazany w y
rokiem I. Instancji na 4 lata wię
zienia. Woocc niejawiema się 
świadków rozprawa została udro 
czona,

  o-------
Nowy KiEROrirNIK POLITYKI SHS,

Belgrad, 16 atyczuiia (Tel. G. P.)ą 
Min:is'hem sipraiw z,agr. miaiUoiwa.niy zo- 
stał poseł stronniicitwa radykał mego Fe- 
dor Radctricz.

» — V— ““

u v n » n  do go- t i  c A A
lwi I u l - w  Ipnio II  ■ o- ■I I .  zap 8)we (b. z t Crt

ICilld n  pudełek) tylko

intm  Njteimnf re  w Kownie
PROTEST PRZECIW K O  ZŁO ŚLIW O ŚC I WALDF-MARASA.

Znowu» no w  gen. Z a e M e g i.
T*. ERlłTRACHT KAŻE GENEltAr.O W I PGDROŻOWAC PC  EUROPIE.

Wiedeń 16. stycznia/ (Tel. G P.j W o -  
statnim numerze „Kurjera Wiedeńskie
go" znany ze swych sensacyjnych infor- 
macyj Ludwik Erdtrncbt zamieszcza no- 
wij bombę o gen. żagńrskfm. P. p rą. 
trac.ht twierdził że żagótski w d. 2. gru. 
dnia był we Francji, potem zaś1 wy jechał 
do W och , stąd zaś opuścił Europę, |eez 
oie udał się do Ameryki. Bujda kończy

się oświadczeniem „Niechaj przyjaciele 
gen. Zagórskiego uzbroją się w  cierpli
wość, a zobaczą go kiedyś żywego i zdro
wego. Przeciwnicy zaś jtgo niech będą 
zadowoleni, że Zagórskiego niema w 
Polsce. Oba zaś obozy niech będą zado
wolone, że na gen. Zagórskim nie doko
nano żadnej zbrodni."

Skazał! s efip a M a i  za aataraD
WSZYSTKIGH PONADTO
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REZO LU CJA  U C H W A LO N A  P R Z E Z  PRE ZYD JU M . —  A L T E R N A T Y W A  W Y B O R U  M IĘ D ZY
STRO ŃSKIM  A  SFE R AM I GOSPODARCZEM U

ITelefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 16 stycznia, (ps ) 

Dziś obradowało prezydjum  slron- 
n iclwa Ch. N., które uchwaliło na
stępującą rezolucję:

„Prezyd ju m  uchwala, żc człon
ków stronnictwa Ch. N. nie mogą 
kandydować do izb ustawodaw
czych na tych listach okręgowych, 
bądź też na listach państwowych, 
które zaw iera ją  nazwiska budzące 
wątpliwość pod względem  przeko
nań re lig ijnych  i społecznych.

Wobec niedojścia do skutku jedno
litej listy katolickiej w eałem pań
stwie, stronnictwo Ch. N. winno współ 
działać w tworzeniu wszędzie, gdzie 
to jest możliwe, okręgowych lub dziel 
nicowych porozumień, w myśl wska
zań listu pasterskiego.

Uchwała ta, w niczem nie może 
wpyluąć na linię polityczną pozosta
łych stionictw zachowawczych, a 
członkowie stronietwa Oh. N. staną 
wobec altemaSywy decydującego już 
tym razem wyboru pomiędzy polityką 
p. Strońakiego i jego najbliższych przy
jaciół a szerokim frontem sfer zacho
wawczych i gospodarczych".

Wobec rezolucji prszydijuim stron
nictw Ch. N., lir. Żółtowski złożył pia- 
tsawany mandat do komitetu zachowa 
wczego z  ramienia stronnictwa Oh. N.

Ofcijaliny o-rgan konserwatystów 
„Dzień Polaki" opatruje wymienianą, 
rezolucję następującym komenta
rzem: „Rezolucja ta będąc w  sprzecz
ności z dotychczasową, akcją polótycz 
ną komitetu zachowawczego, w skład 
której wchodzili również przedstawi
ciele stronnictwa Cb. N. wyjaśnia w 
znacznym stopniu sytuację. Dowodzi 
ona bowiem na terenie prezydjum 
stronnictwa zwycięstwa poglądu prof 
Strońskiego, który wszelkimi sposo
bami pcha stronnictwo Ch. N. dc 
bezwzględnej walki z rządem Marsz. 
Piłsudskiego.

ZJAZD PARTJI PRACY.
Warszawa. 16 stycznia. (Teł. G. P.) 

Wczoraj obradował tu zjazd' prezesów 
zarządów wojewódzkich i okręgowych 
Partji Pracy pod przewodnictwem p. 
Boguckiego. Paszcz,ogólni Idetegaci 
składali sprawozdania z przebiegu ak
cji wyborczej na swych terenach. M. i. 
podkreślono, że inicjatywa zorganizo
wania Bezpart. Bloku Współpracy z  
Rządom wyszła z Partji Pracy.

ILOSC WYBORCÓW W  OKRĘGU 
PRZEMYSKIM.

Przemyśl, 16. stycznia. (Tel. G. P.) 
Okręg w y^ rczy  Nr. 48 (Przemyśl) 
obejmuje 410 obwodów. Uprawnio
nych do głosowania w tymże okręgu 
jest: do Sejmu 253.403, do Senatu 
173.088 osób. ' Cyfry powyższe mogą 
ulec jeszcze pewnym zmianom wsku
tek wniesionych roklannad-ji.

REZOLUCJA PRZEDWYBORCZA 
W  DROHOBYCZU.

Lwów, 17. stycznia.
Korespondent nasz donosi: Dnir

dzisiejszego w  Drohobyczu w liczbie 
około 1000 osób przedstawicieli 
wszystkich powiatów okręgu wybor
czego nr. 52, a to pow. dróhobyckie- 
go, skolskiego, syryjskiego, bolechow 
skiego, turczańskiego, dolmiańskiego 
i kałuskiego jednogłośnie uchwalili 
następującą, rezolucję: 1) kandydata
mi okręgu nr. 52 mogą być tylko lu

dzie do orze zasłużeni na polu obywa- 
telskiem, znani ze swych państwo 
wych i katolickich przekonań, ludzie 
pracy, co do których tnie będzie żad
nej wątpliwości, że na wypadek wybo 
rów dewizą ich działalności w przy
szłym Sejmie, czy też Senacie będzie 
w miarę najlepszej woli i sumienia dą
żenie do silnej państwowości polskiej 
i uczciwa współpraca gospodarcza 
z rządem.

KILKU KSIĘŻOM DOZWOLONO KAN
DYDOWAĆ.

Poznań, 16 stycznia. (Tel. G .P.) 
W związku z  depeszą, fcs. kaiid. Hlonda

wzbroni aijąeą duchownym kandydo
wania do Sejmu i Senatu, tutejszy or
gan Ch. D. „Nowy Kurjer“ podaje, że 
tylko kilku wybitnych kapłanów ma 
otrzymać wyjątkowe pozwolenie kandy 
dowania przy wyborach.

Warszawa 16. stycznia. (Teł. G. P.) 
Dzienniki informują, że zakaz kandydo
wania do Izb ustawodawczych dotknął m. 
i. księży: Dra Bromboszcza, który z ra
mienia ChD. kandydować miaf na Śląsku 
i Wegnera, który kandydować miał z ra 
mienia Niemców pomorskich na Pomo
rzu.

IranousHie
biBułKi

Wszędzie 
do nabycia.

WŚRÓD KANDYDATÓW ZNAJDUJE SIĘ DR. JAN
(Telefonem od naszugo korespondenta).

DOBRZYŃSKI.

Warszawa, 16 stycznia, (ps) Dai- 
si-aj pełnomocnik monatrchiatycjznej or
ganizacji wszoch.stan.owej złożył w  pań 
stwowej kamiigji listę państwową kan
dydatów momarchistycznych. Lista ta 
otrzymała liczbę 11., a zawiera 100 na 
zwi-sk do świadczy o pewnym opty

mizmie. Na pierwszych miajscach fi
gurują: prof, Allena Parczewski z W il
na, ks. kan. Falszewski, b .poseł sejm. 
Ćwiakowski, dr. Jan Bobrzyński. Sta
nisław Wilczak, Ignacy Oksza Grabo- 

i W.

KOLEJARZE A BLOK WSPÓŁPRACY  
Z RZĄDEM.

Warszawa 16. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj obradował tu Zjazd przedstawi
cieli kilku organizacyj pracowników ko
lejowych, reprezentujący kilka tysięcy 
człouków. Po referacie inż. Gurtlera i 
Lempkiego uchwalono rozpocząć pertrak
tacje z Bezpartyjnym Blokiem Współpra 
cy z Rządem o wspólne przeprowadzenie 
akcji wyborczej.

W IE C  M ŁO D Z IE Ż Y  END ECKIEJ.

Lw ów , 17 stycznia.

( . )  W  niedzielę ub. odbył się w  
sali Tow . Pedagogicznego w ice 
przedwyborczy, zwołany przez od
łam „m łodych" stronnictwa nar.- 
dem. Na wiecu w ygłosili referaty 
pp. Bertom, Sienkiewicz i Sosnow
ski. Najcharakterystyczniejsze m o
m enty przem ówień odnosiły się do 
listu pasterskiego, który m ów cy u- 
siłowali interpretować na korzyść 
stronnictwa oraz stanowiska, jakie 
należy za jąć p rzy  wyborach wobec 
akcji m niejszości narodowych.

Co piszą inni ?

ale wara od spraw personalnych.
PUBLICZNA SPOWIEDŹ UNDOWGÓW, CZYLI DLACZEGO NIE DOSZŁO DO POROZUMIENIA MIĘDZY PP. 
DMYTHEM LEWICKIM A LWEM BACZYŃSKIM, —  ZASADNICZA ZMIANA NASTROJÓW. —  WŚRÓD PRZY
WÓDCÓW UKRAIŃSKICH KŁÓTNIE, MASY ZAŚ ZRÓŻNICZKOWtAiNE. —  ODRZUCONY CYROGRAF. —  TYLKO

Lwów, 17. stycznia, 
(stm) Kto .porówna nastrój, jafci pa

nował w obozie ukraińskim naszej 
dzielnicy w czasie wyborów powsizeoh 
nych do parlamentu wiedeńskiego 
z nastrojem, dominującym dziiś —  
stwierdzić musi zasadniczą różnicę, 
która każdego obserwatora uderza 
z miejsca. Gdy w laltach 1907 i  1910 
solidarności przywódców towarzyszyły 
karność i ślepy posłuch szerokich mas 
chłopskich, obecnie sytuacja doznała 
zasadniczej zmiany. Prowodyrzy kłócą 
się między sobą, masy zróżniczkowa
ne. Może to następstwa wypadków', 
jakie rozgrywały się na naszych zie
miach w  pierwszych dniach ‘odrodze
nia państwa polskiego, a może dowód 
wyższego stopnia wyrobienia politycz
nego. Sam fakt media się zaprzeczyć- 
chłop ruski przestał się w  swej znacz
nej części uwarżać za instrument po
wolny, na którym agitatorzy wygry
wają własne melodje. Gonaz częściej 
zdarzają, sdę wypadki, że rozumuje 
Stąd i krytycyzm wobec narzucanych 
mu haseł.

Nie bawiąc się w  proroctwa, czy
i jakie rezultaty dadizą te dbjawy W 
dniu 4 .i 11. marca br., wodno jednak 
uwagę zwrócić, że jedino juiż dziś rziu- 
ca się w  oczy: zdenerwowanie wśród 
kierujących działaczy ukraińskich. Nie 
ulega ono wątpliwości. Bije z  ikiażctego 
artykułu prasy ufcraiń/śkliej. Jest Wi
doczne, że jutro napawa ich troską. 
Co przyniesie?

A  obawy to nie bezpodstawne. Ogól
ny blok ukraiński nie doszedł do skut
ku, Zastąpiły ,g0 poszczególne sojusze.

TRZY DJECEZjE.
Wieś ruska będzie zatem widownią 
zażartej walki.

Kto winien, że nite doszło dlo. uitwO. 
rzeiy.a bloku ukraińskiego? Pytanie to 
zadaje „Diło“ i odpowiada na nie aż 
na dwóch stronicach swego pisma, 
la k  jest. Dwie kolumny bfźego druku 
zajmują dokumenty, jakie dla umoty
wowania swych zarzutów ogłosiło 
Undo.

Zarzuty te adresowane są, db ukra
ińskiej partji scK-jaUstyczno-radyikal- 
nej, której przywódcą jest adlwokat 
stanisławowski dr. Lew Baczyński. 
Ta właśnie partia miała uniemożliwić 
porozumienie. Nie wysitarazyło jej za
pewnienie Undowc.ów, że posiadają 
program tak samo „niecenzuralny", 
jak radykali (o ile domyśleć się walno, 
mowa jest o wrogim stosunku do pań
stwa polskiego. Przyp. Red. „Gazety 
Rur."). Żądali zerwania sojuszu zawar
tego z burżuazją żydowską i niemiecką 
tj. z Grynhaumem i  Haśsbaęhem. A  co 
ważniejsze, przedłożyli Undowoom 
cyrograf, którego punkt 2. niezmiernie 
charakterystyczny, zasługuje na zacy
towanie:

Undowcy mieli: się mianowicie zigio-' 
dzić na wykluczenie od1 kandydowania 
tych osób, 'które swoją działajtniośoią 
obywatelską przeczą zasadniczemu po 
stulatowi ('tj. wrogiemu stosunkowi dio 
państwa pciflOtiego. Przyp. Red. „Gaz. 
P °r."), a w szczególności tych ludzi, 
którzy W jakikolwiek sposób dali wy
raz swej lojalności wobec państwa, 
godząc się na istniejący stan prawno- 
państwowy, bądź to przez udział w 
rautach wojewódzkich, kawach, her

batach lub uczestnictwo „w powitaniu 
ministrów polskich na ziemiach ukra
ińskich", współpracy w komitetach 
niesienia pomocy, albo przez powitanie 
Prezydenta Rzplitej...

Dr. Dmyi.ro Lewicki zaprotestował 
przeciw treści tego cyrografu. Nie 
z przyczyn natury merytorycznej. Te 
nie budziły w niim wątpliwości. Ale 
prestige part}1 nie pozwala na to, by 
działała pod ryktandem osób postron
nych. Takie szczegóły należy jej sa- 
- mej zostawić.

Z tego powodu do porozumienia 
między Undowcami a radykałami nie 
doszło.

*
•Tak sprawa dotąd się ma, zalecenie 

dla duchowieństwa katolickiego w 
Rzplitej. by wstrzymało się od kandy
dowania, nie nosi charakteru ogólne
go. Trzy tylko dijecezije znają ten za
kaz. Pienwsizy dał przykład fes. arcy
biskup wileński iabłrzykowski, w  ślad 
za nim poszedł ks. kard. Hlond, a o- 
stalnio ogłosił takie . rozipon-ządizenie 
ks. biskup chełmiński dr. Okoniewski.

Zostało już autorytatywnie stwier
dzone, że zaikaz tatki, jeżeli ma ogarnąć 
całe państwo, musiałby pochodzić od 
generalnego sekretariatu papieskiego. 
Według półuirzędowej „Epoki", dotąd 
takiego zarządzenia nie wydano, acz
kolwiek — zldani.em tego pisma — 
„można go się spodziewać".

W zwiąizku z tom „Kurjer Poranny" 
przypomina, że duchownym nie wal
no wogóle ubiegać się o mandat par
lamentarny bez pozwolenia przełożo
nego biskupa.

v
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„ C z ł o w i e k  -  m u c h a ”
przeczuwał s r  ij zgon.

vV przedecniu nieszczęścia chciał pisać testament
O SŁABIENIE  PR ZYC ZYN Ą  KATASTROFY. —  N IE ZO R JE N TO W A N A  PUBLICZNOŚĆ. — TR AG ICZNA
W RÓ ŻBA PORTJERA H O TELU

Lwów, 17 stycznia.
( - - )  Tragiczna śmierć śp. Stefa

na Felińskiego wywołała we Lw o
wie wrażenie wprost wstrząsające.
Mimo lego, że przy produkcjach te
go rodzaju w ypadki są zawsze m o
żliw e i że zdarzają się one istotnie 
niesłychanie często, szczególnie w 
Am eryce, gdzie Obecnie akrobaty
ka uprawiana na fasadach dra pa- 

fgzy chmur, należy już wprost do 
sportu —  m im o to wszystko śmierć 
człowieka młodego, który stał się 
już głośny zagranicą i promieniał 
wprost życiem, przygnębiła całą 
ludność miasta, budząc pośród niej 
serdeczne współczucie i żal Jfi po
wodu tragicznej śmierci m łodzień
ca. To  też nakłady „Gazety Poran
nej" mimo lego, że slugębna lama 
rozniosła po calem miaście szcze
góły wypadku oraz śmierci ś jl F e 
lińskiego —  zostały wprost roz- 
chwytane wczorajszego ranka, a 
publiczność w  wielu miejscach na- 
próżno się domagała egzemplarzy 
pisma już w zupełności wykupio
nych.

Podobnie też i szpital, wzgl. oddział 
chirurgiczny szpitala, ł i  którym u- 
mieszczono śp. Pobliskiego. byt 'przez 
całe popołudnie i wieczór w  niedzielę 
wprost iiblęganv telefonami tak, ze /■? 
podobnie ja;k i przy'telefonach redak
cyjnych poprostu musiano utrzymy
wać stały dyżur. Skoro około godz.^S 
wiecz. rozeszła się wiadomość o 
śmierci nieszczęsncHu akrobaty, śmiu- 
ło rzec. można, że dobre i wspóSzAusącę' 
serce Lwowa

drgnęło głębokim żalem 
i że pamięć śp. Potulskiego dotąd mia 
stu naszemu zupełnie nieznanego, 
przeiz długie lata będzie tu zacho
wana.

Wypadek, który spotkał śp. Feliń
skiego —  jak twierdzą, jego1 znajomi 
—  był tein bardziej nieoczekiwany, 
że śp. Zmarły doświadczył już wielo
krotnie rozmaitych wypadków, wyni 
kających z jego ryzykownego zawo
du, był jednak jakgdyby chroniony 

specialnem szczęściem, 
gdyż zarówno jeden, z ciężkich jeAt 
upadków w Krakowie zakończył sto 
jodynie złamaniem nogi, jak też nie. 
dawny upadek jego z ITT p. przy ul 
Boduena w Warszawie zakończał się 
dlań nieznacznym niemal poUućzę- 
niem i podrapaniem.

W zrwiązku z tem utrzymują nie
którzy,, że powodem tragicznego efektu 
eksperymentów niedzielnych była spe 
cielna niedyspozycja śp PolińsMegn w 
owym dniu. Oto- wbrew okazywanej na 
zewnątrz wesołości i pewności: siebie, 
śp. Foliński był irooao zirytowany i 
zdenerwowany mającemi nastąpić pro
dukcjami. Stwierdź,ono to wyraźnie, 
kiedy około godz. 11 wstąpił dć> en-

ZAKŁAD DaNflCSTYCZWO-TECHNICZNY 
KAhOŁA HNKLERA,

Lwów, olioa Kopernika 1. 30.
Zęby siztuoMie, koronki złote, mostki V'- 
die - najnowszych systemów po- najmito 
swych cenach- Pc^odne warunki w spła
tach. Przyjmuje od 9—i  i 3—6. , 733-9

GEORGE‘A. —  DOBRE SERCE  

kierni Weltza przy ul. Akademickiej, 
aby po‘siliG- .snę kawą. R-aapoziniany tu
taj przez właściciela znanej cukierni 
oświadczył mu, że czuje się jakiś wy
strojony, a ». szczególności, że dener- 
wnje bo małe zain terać w e r ie  publi
czności dla jego produkcji. P. W elż 
zwrócił mu wórwczas uwagę, że zupeł
nie niema powodd do niepoikoju, 
śdjez-na pogoda' ułatwi z pewnością pro- 
dukmę,. a publiczność dopiero po „dwu 
nastowce“ z pewnością tłuminie przy
będzie na produkcję.

Sp. Poliński! uspokoił się nioqp i 
wypiwszy jedynie, sz!kła.n®f wody so
dowej, wyszedł, poczem idąc za udzie
loną mu radą, przesunął czas rozpoczę
cia produkcji na godz ,uę późniejszą, co 
nawet u pewnej części publiczności 
wywalało lukikto znfbciepp1 i wionie. .

Przeczucia Polińskiego okazały się je 
dnak

niestety słnsznc,
'."on u vraziło sję przede wszysł); cm tem, że 
upadek dokonał się nie z liny, jdk *za-C • - -i
r.naezumyfto zresztą poniżej, ale z samego 
dachu, na którym iiujno się stanąć już 
zupełnie pewnie obu nogami. Zachodzą 
tutaj zdaniem fachowców dwie możliwo
ści: mianowicie, że śp. Poliński, mając 
na sobie polbiiciki gimnastyczne o podo

n i e s z c z ę s n e g o  a r t y s t y .
siDaiih gumowych, poślizgną' się na 
dachówkach, opływających pod wpływem 
południowego siońca topniejącym śnie
giem.

Druga wersja, znacznie mniej praw
dopodobna, opiera się na przypuszczeniu, 
że śp. Poliński chcąc zapewnić sobie 
lżejszą wagę podczas produkcji nie (jadł 
w owym dniu zupełnie śniadania, ale o- 
grantczył się jedynie do owej szklanki 
wody sodowej, pusty zaś żołądek spowo
dował u niego zawról głowy, mimo te
go, że szło o stosunkowo niewielką dla 
tak wprawnego akrobaty wysokość.

Oakkolwiekby się rzeczy miały, śmierć 
sp. PolińsKłego odbiła się w  . calem na- 
szern mieście echem bardzo żywem, to 
też w pogrzebie wezmą zapewne udział 
olbrzymie rzesze publiczności.

♦
Wczoraj dopiero można by

ło na podstawie zeznań świadków  
ora? -po wyniku sekcji zwłok La^i 
cznie zmarłego najlepszego polskie; 
go akrobaty Stetana Polańskiego 
zobrazować dokładnie nieszczęśli
wy moment, w którym śp. Poliń
ski poniósł śmierć. Mianowicie po 
dojściu do końca liny, uwiązanej 
na kominie realności przy ul. Cho-

« »  m  'JM dii mi
NA SPRZENIEWIEB ZONYM A P /tRACIE.

Praga 16. stycznia. (Tell G. P.) W  I prawdopodobnie do 
niedzielę rano, w  lotniczej szkole wojsko- ‘ 
w ej w Proslejowic, wdarło się do han- ; 
garu, po nprzedniem unieszkodiiwieniu 
straży, dwóch wydalonych zc szkoły żoł- ‘ 
nierzy i na szkolnym aparacie uciekło j

P O W R Ó T  HR. TAR N O W SK IE G O -
Warszawa, 16 stycznia, (ps ) Po

wrót hr. Tarnowskiego, który od 
kilku dni bawi w  Kownie, oczeki
wany jest w  najbliższą środę. Do 
tej pory nie nadeszły jeszcze żadne 
relacje od p. Tarnowskiego, jest je 
dnak faktem, że dotychczas nie o- 
trzymal on żadnej odpowiedzi rzą
du kowieńskiego na notę polską.

KANDYDACI LISTY NR. 1.

Warszawa 16. stycznia, (ps.) Uchwalo
na już została lista kandydatów okręgo
wych wyborczych listy nr. 1, jak rów
ilież ułożona już zostaia definitywnie li
sta państwowa Bloku bezpartyjnego 
współpracy z rządem. Narazić listy te za- 
równt/okręgowa, jak i państwowa zacho
wano są w tajemnicy.

-------o— ,
k t ó r y m  k s ię ż o m  w o l n o  b ę 

d z ie  KANDYDOWAĆ?
Lw*w 17 . stycznia.

Z Kurji Metropolitalnej obrżądku 
łacińskiego informują nas, że ks. Ar 
cybisknp Twardowski nie wypowie- 
dział się jeszcze dotąd w sprawie kan 
dydowania księży do izb ustawodaw
czych. W okręgach podlegających ju
rysdykcji Arcybiskupa, lwowskiego 'ża  
# r  z księży stawianych na różnych 
lislE-h kandydackich nią starał Me

Rosji sowjeckśej. 
Ponieważ aparat ten nie jest przystoso
wany do długich lotów, prasa przypusz
cza, że śmiałkowie będą musieli zatrzy
mać się w drodze.

dotychczas o uzyskatoa pozwolenia 
na kandydowania

PratwdopodcMl ewentualny zakaz 
będzie się odnosi* do księży, Morzy 
po rsr pierwszy kandydują do lab u-
sl aTKś.dawczycih, nie domknie zaś sta- 
ry-oh- i  wytrawnych pariamen-tarzy-
.-IÓ'VV.

ILU  JEST WYBORCÓW W E  LW O W IE?
•ów

Liczba nprawnionych do głosowania 
w okręgu wyborczym Nr. 50 (Lwów-mia- 
si«) wynosi: do Sejmn 160.220, do Senatu 
około 120.000. Liczby te mogą nłec wsku
tek reklamacyj pewnym zmianom. Licz 
ba obwodów glosowania wynosi 100.

ZJAZD PREZESÓW OKRĘGÓW 
ZIEMSKICH.

Warjzawa, 16 stycznia. (pe) Dziś 
rozpoczęły się w Min reform rolnych 
obrady zjazdu prezesów okręgowych 
urzędów r^mskidh. Obradom przewo
dniczy mm. reform rolnych dr. Stanie
j ę * .  Obrady potrwają d\ya dni.

■**1 ’*■ O—’—
SAMOBÓJSTWO GENE” AŁA-NĘ- 

DZARZA.
Budapeszt, 16 'stycznia. (Teł G P )  

lV|peł'nśł tu gainofcójsśtwo wystrzałem z  
rmSSlwam h. '-rnadaz. polny arraji au
striackiej, Juliusz Lety. Powodem sa
mobójstwa była priypuszczatoie nę
dza.

rążczyzny 5, śp. Poliński nogąnii 
dotknął dachu i będąc przekonany, 
że już sfoi mocno na nogach, puścił 
linę, a pośliizgnąws ij się spadł na 
dół. Przeprowadzoną w  dniu w czo
rajszym sekcja zw łok  wykazała, że 
śp. Poliński przy poślizgnięciu się 
na dachu uderzył kręgosłupem o ki a 
wężnik i w  chwili, gdy leciał w  dół 
dostał krwotoku wewnętrznego. Po 
ślizgnięcie to przypisu ją lekaize 

oauabienon, 
fctóre pra^ybpodóbme powstało z  powo 
du wykonamia przez niego zlbyfc wielu 
ewolueyj na lioie.

Charakterystycznem było, że pn 
blioznoóo prz :z długi czas nu. nie wie
działa o wypadku. Momentalnie bo
wiem po upaJuku śp. Polińsikiieigo na 
bruk, wjechało jeg» auto, czekające nań 
u wylotu ul. Krzywej i- palicijamici w  nie 
spełnia pół minuty ciężko rannego u- 
łożyli w aucie, kltóre szybko odjechało 
na stacje raińmikuwą. I nbłicznoji. uyłr 
przekonana, ze byt to jakiś trick, 
•względnie, że był tc zapowiedziany 

. przez ..człowieka - muichę'' 
skok do auta, 

co było przewidziane w programie nie- 
dzielnej produkcji. To też gdy auto mi
jało 'publieznoiść, wisie osób biło bra
wa. Dopiero po jakimś czasie okazało 
3tę, że była to ostatnia tia-gic-aina jazda 
cztowieka-muchy.

'  P- Stefan PolińsM po przybyciu 
do Lwowa zanńoszkał u pewnej pani 
przy ni. Piastów. \V ostatnią noc 
przed! 'Popisami okazyw ał

silni zdenerwowanie 
j i  wid 'czaie jakby w przeczuciu cze- 
| kającej go śmierci objawiał chęć na- 
j pisania iestamenłn, zamia"" ten jed 
j nak nje został urzeczywistniony, gdyż 
j gospodyni domu, jak również p. Ja

necki wyperswadowali mu to, jako n; 
ąecan mouzaaadnione.

Fodobzu, ptzuczucie miał portier 
hotelu George‘& w dniu tragicznego po 
Bisu.

Mianowicie śp. Poliński wynajął so
bie pokój na III, p, tego hotelu na garae- 
i aW. i gtly przedpotudu en, po opuszcze
niu pokoju zjeżdżał windą w dół jeden 
z poitjcrów wyraził wątpliwość, czy śp 
Poliński wróci jeszcze dzisiaj do tego ho
telu. Niestety, wróżba jego spełniła się.

Tragicznie zmarły akrobąta hył czło
wiekiem gołębiego wprosi serca. P0 ostat 
nim. wspaniałym sukcesie w Warszawie, 
który mu przyriósł pokaźny -docnód, Po
liński zakupił dwie tury

Chleba I wędlin 
I osobiście zawióz je dr baraki, dla hez 
domnych i rozdał owe zapasy żywnoati 
wśród jego mieszkańców. Dochód z im
prezy lwowskiej przyniósł również po
kaźną kwotę, z której część miała być 
przeznaczona na LOPP. oraz ni świetlicę 
Policji Paóst rowej. Pieniądze te chwilo
wo znajdują się w posiadaniu Magistratu, 
a obie instytucje zrzekły s! $  działu. Co 
z pozostawionemi pieniądzmi się stanie, 
narazie niewiadomo.

’oqizeii śp. Stefana Polińskiego 
^■będzie się dziś przodm>oiłuidimeim z  a- 
natomiji przy ul. Piekar#.icj na cmeM
tnrz Łyczakawsici.

Ponieważ śp. Zmarły od kilkuna- 
sh lan. byl sierotą i nie-miał żadmej 
bliższej rodziny, przeto w pogrzebie 
jego wezmą udzdał jedypie najbliżsi 
znajomi lwowscy, ora* jejo imp^esa- 
iło p. Janecki, fcfóry mu towarzyszył- 
w jego ostatnich produkcjach, będą- 
cyoh mebywołym sukcesem. Zwłasz
cza produkcje lego ostatnie w War
szawie i Krakowie wyrobiły mu w c' 
łej Polsce

olbrzymi rozgłos.
N:c też d-ziwnego, że Lwów tak licz
nie zjawił się 'na jego popisach.
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Panaka w warszawskie! policji
przed sądem.

O SK AR ŻE N I O W Y M U S Z A N IE  L A P o W E K  N a  W S ZY S T K IE  STRONY. —  SKRADZIONE PRECJOZA  
JUBILERA I BROSZKA ARTYSTK I.—„JAK SIĘ DA, TO  SIĘ ZRO Bi“,

Telefonem od naszego korespondenta).

niu po 6  i 2 0  sztuk 

' ę l  ę

Warszawa, 16 stycznia (p s ) Dzi
siaj rozpoczęła się w  W arszaw ie 
przed sądem okręgowym  karnym 
rozprawa przeciwko 5  funkcjona
riuszom warszawskiej policji śled
czej, oskarżonym, o liczne naduży
cia. Na law ie oskarżonych zasiedli: 
zastępca naczolnika urzędu śledcze 
go M arjan Kurnatowski, podkom. 
Leon Doniecki, w yw iadow cy W ła 
dysław Marciak, W ładysław  Rut
kiew icz i st. post. Feliks Tyszczyń- 
ski. Oskarżeni są oni o wymusza
nie łapówek zarówno od poszkodo
wanych przez kradzieże osób, jak i 
od samych zjadzieji. W edle aktu
oskarżenia skala tych lapówdk b y 
ła szeroka: od 15 zł. do 10 tys. zł.

Akt oskarżenia wym ienia nasię 
pującc fakty: W  styczniu 1926 r.
dokonano w łam ania do sklepu ju 
bilera Kędzierskiego w  W arszaw ie. 
Gdy dochodzenia za sprawcami nic 
doprowadziły do wyniku, p. K ę
dzierski ogłosił w gazetach, żc w y
znacza 10 tys. zl. nagrody za odzy
skanie straconych klejnotów . W  pe 
wien czas polem  otrzymał on w e
zwanie z urzędu śledczego. W  ga
binecie Kurnatowskiego, V;dzie z o 
stał przy jęły , ośw iadczyć mu m iał 
oskarżony Kurnatowski: „Proszę
te pieniądze zaraz kłaść na biurko**. 
P. Kędzierski zaskoczony tern żąda 
niem oświadczył, że może dać n a j
w yżej 1500 zł., resztę zaś da w ledy, 
kiedy odzyska pierw szy skradziony 
klejnot, który spienięży. P. Kurna
towski oświadczył, że lo mało. O- 
puszczająe gabinet p. Kurnatow 
skiego, słyszał p. Kędzierski słowa, 
że na te pieniądze otrzyma pokw i
towanie.

Drugi wypaidok miał miefgęjMz o- 
kradzeniem artystki Apielbaamówny 
w tramwaju,, kólrej sKradziono broszikę 
indyjską, wartości 15 tys. zł. Gdy1 zro
biła doniesienie d;o uraędu śledcze®* 
tv gabinecie przyjęta została przez oetk. 
Kurnatowskiego i llobiecikiego, którzy 
ja spytali, ile przeznacza na odnalezie
nie broszki, przyczem oświadczyli, że 
na pokrycie wydatków połączonych z 
poszukiwaniem broszki notrzeoa 5 tys, 
zł. Wynik był taki, że broszki nigdy 
nie odzyskała.

Pasatem akt oskarżenia wymienia 
inne pomniejsze sprawy. Na dzisiej 
szej rozprawie oskarżeni wypierali się 
wszelkiej winy, przyczem osk. Kurna 
towski -twierdzi, że ściągnął od Kr 
dziarskiego 10 tys. zł., a lo dla wya
sygnowania tych pieniędzy komwden 

.Tom, którzy przyczynią się do odzyska 
nia skradzionych klejnotów. Osk. Mai

ISTOTNYCH PRZYJACIÓŁ
. poznaje się w polfcasbie.

Tikirai niezawodnymi przyjaciółmi 
w dolegliwość i ach sa. tabletki 

A  s p i r i n .
tych prawdziwych i skutecznych tabletek 
Wspirln Palez'/ ża.dac tylko w oryginał, 
nem opakowaniu,iSayofrczworukĄtne 
płaskie pudełeczko teklurowe z czerwo 
na opaska,)wyslr-egajzyc się 
rnafowariosciowych naslisdow- m
nictw. Do nabycia we wszysb/Zt 
k;ch opiekach w opak z

czaik twierdzi, że wszy abko spowodo
wała zemsta złodzioji za to, że ich 
władze policyjne śledzą i tropią. Dzii 
siaj zeznawał jubiler Kędzierski, da
lej świadek Kozłowski, który był o

CO M ÓW I NEM O.

Wierszyk na rozkaz.
Mój redaktor lubi moje wiersze,
Mój redaktor chce mieć wiersz koniecznie.
Wiem, że ma intencje jak najszczersze,
M ięć, jak chce, odrabiam wierszyk grzecznie,

Ale gdyby wiedział, co ja  czuję.
Ile w  duszy swojej mam goryczy,
Toby rzekł mi: Nemo niech nic krzyczy, 
ho mi Nemo czytelnika strujcl

Więc mi przebacz drogi redaktorze!
Dużo razem przeszliśmy za młodu —
W ię c  gdy gorycz serce ci przeorze,
Nie wyciśniesz z siebie więcej miodu.

CO ZNALAZŁA POKOJÓWKA PRZY SPRZĄTANIU. —  PANIENKA 
JĄC PACJENTKĘ, POZBYŁA SlĘ NIEWYGODNEGO CIĘŻARU,

UDA-

Lwów, 17. stycznia.
(— ) Wczoraj wczesnym rankiem, 

je data z lwowskim lekarzy dkeln ićJ 
wyeli llfląadoijb ł policję, że w piecu 
jego poczekalni przy sprzątaniu po
kojówka znalazła zwłoki noworodka 
Sensacyjna ta wiadomość postawiła 
na nogi aparat 'śledczy i niebawen 
funkcjonariusze wydziału śledczego 
podjęli energiczne dochodzenia, które 
trwały do późnego wieczoTa i nie do
prowadziły do całkowitego wyjaśnie
nia tajemniczej sprawy. W edle zebra 
mych przez nas informacji, sensacyj
na ta afera przedstawia się następu
jąco :

Wczoraj w gadzinach przedpolu 
dniowych do poczekalni owego lęka-

SłsdHis sorzeiW erisilB  M e g o
cukiernika.

„POSZEDŁ I WIĘCEJ NTE WRÓCIŁ**. —  OD YTCLKA DO R7EMYCZKA, 
OD CIASTEK DO LEJC.

Lwów, 17 stycznia.
(— ) Przed s. Szuli&lawsfcilm odpo

wiadał wczoraj Piotr Rndel fals„ Han- 
sel, b. pomocnik w składzie cukrów 
Jakóba Homera, przy ul. Gródeckiej 
57 Przed kilku dniami wysłany przez 
Hornera do wyifcwó.rni cukierków Simo
na Nadia przy ul. Słonecznej po od
biór 35 paczek cukrów, Hudal więcej 
nie wrócił. Po kilku tygodniach, ujęty 
przez policję, tłumaczył się, że gdy 
szedł już w  drodze powimtinej d'o 
sklepu z towarem w Parku Kościiuszfcii," 
postawił na chwil® na ziemi kosz obok

nu i  i * s a n  w i n  m i
dr ohobyckfch.

beony przy rozmowie międay Kę
dzierskim a Kurnatowskim, oraz Ma 
rja Apfelbaumów-na. —  Juko dalszy 
ciąg rózpsawy.

iiiim n tfy  u  pecu iiaaaisuega lekarza
rza przybyła pewna młoda Żydówecz
ka, której nazwisko zostało już usta
lone i czekała swojej kulejki. Gdy
znalazła się sama w  poczekalni jako 
ostatnia z pacjentek, niespostizeżenk 
otworzyła drzwiczki pieca i wsnnęłr 
maie zawiniątko, poszum nie czeka
jąc już na lekarza, wyszła.

Znalezione zwłoki zabrano do in 
■slytutu medycyny sadowej, gdziie dzi 
siaj odbędzie się sekcja, która wyka 
że, ciży noworodek 'przyszedł na świat 
żywy i został gwałtownie pozbawiony 
żyoią ozy też kobieta owa urodziw
szy nieżywe dziecko, ukryła je w pic 
cu. Późnym wieczorem poddano prze
słuchaniu ową. kobietę.

miejsca ustępowego i podczas jego 
chwilowej nieobecności jakiś nieznany 
sprawca całą zc.wartość kosza wypró
żnił. Ze wstydu nie wrócił natychmiast 
tło swego słuzbodawcy, lecz zamierzał 
w Uście donieść mu o kradzieży towaru 
wartości 250 zł. Tymczasem tego sa
mego dnia- aresztowano go jako po
dejrzanego o kradzież lejc i  w areszcie 
przesiedział się-trzy tygodnie Mimo tej 
dość wątpliwej obrony, s. Szuliisławski 
przekonawszy się o winie oskarżanego, 
zasądził go na cztery miesiące ciężkie
go więzienia

Lw ów , 17 stycznia.
( — )  W  Drohobyczu uchodził za 

hurtownego kupca Józef Schreiber,

który w  towary zaopatrywał się we 
Lw ow ie. Ostatnio dnia 8 grudnia 
uh. r. pobrał on we I.w ow ie  towary

OLBRZYMI WYBÓR

Nowolci
na

karnawał
poleca Firma bławatnicza

Antoni Uwiera
Lwów. ulice Hcka 1.19.
filie u  Tarnopolu, DrolMeczu, stryju.

na kredyt wekslowy na kwotę 
2500 zł., a juz w  dwanaście dni pó
źniej weksle swe krótkoterm inowe 
dopuścił do protestu. Następnie o- 
kazało się, ze i rymesy kupieckie, 
wystaw ione przez siedmiu kupców7 
drohobyflkich, które Schreiber wrę 
czył kupcom lwowskim , również 
nie zostały wykupione, prawdopo
dobnie dlatego, że były sfałszowa
ne. Poszkodowane firm y lwowskie 
skierowały przeciwko niemu do
niesienie o fa łszywą krydę, tembar 
dziej, że się dowiedziano, że Schrei- 
liei zw inął swój interes.

Schreiber dow iedziawszy się, że 
policja wdrożyła przeciw  niemu 
dochodzenia, z obawy przed aresz
towaniem umkną! do Scnodniry 
i tam ukrył się u swoich krewnych. 
W czora j odszukano go i sprowa
dzono do Lw ow a, skąd po przesłu
chaniu go w  wydziale śledczym, od 
stawiony został do więzienia kar-

Po 20 iatash wyłowiona 
butelka

Zapewni znalazcy nowe uzębienie, 

Londyn, w  styczniu.
( e )  W  ly0’7 r. dentysta angielski 

J. A. Thompson z Dundalk, udając 
się na wycieczkę okrętową na m o
rze Śródziemne w  pobliżu 
wybrzeży Hiszpan j i w rzucił do wo 
dy butelkę szczelnie zapieczętowa
ną, w  której umieścił kartkę z o- 
świadczeniem, żę znalazcy butelki, 
który odeśle mu kartkę, obow iązu
je  się uskutecznić bezpłatnie wszel
kie zabiegi dentystyczne.

W  tych dniach, a więc po upły
wie lat dwudziestu, mieszkaniec 
K irk  Michaeli, na wyspie Man, 
Georgc Christian, znalazł na w y 
brzeżu wyspy ową butelkę, okrytą 
muszlami i wodorostami, a ode
sławszy znajdującą się w  niej kart
kę drow i Thom psonowi, otrzymał 
od niego odpowiedź, że dentysta 
gotów jest spełnić obietnicę i ocze
kuje wizyty znalazcy. Christian u- 
cieszył się, gdyż jest niemal bez 
zębny i nowe szczęki bardzo mu 
się przydadzą.

Składki.
Dla Matki Obrońcy Lirowa.

M- Ch, Soikolówka zl- 5. J. J. Dro-ho- 
byoz zł. 5.

DU Stnrnszki kaleki-
J. *!, Drohobycz z). 5.
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W,» Ika obława kolejowa
m iąATylwowbm  a Sichowem.

PRZYCHWYCONO 25 PODROŻNTCIL „MA GAPĘ" -  RESZTA 
CZ7ŁA Z  JADĄCEGO POCIĄGU.

Lwów, 17. styczńia.
Już od dłuższego czasiu czyniona 

spostrzeżeń,ia, że miedzy Lwowem a

WYSKO-

huriana i jego syńa, Hassana As- 
buriana.

stacjami podmiejskiemi na liaji L-wów- 
Sf inislnwow, jeżdżą koleją stale licz; 
ne indywidua „aa gapę“ . Zwłaszcza 
przystanek osobowy na Persenikówće 
dostarcza maso-wt lakich r,spórtew 
ców", wobec których nMLczay peraó- 
nal tej stacji, a także i  koniihiktarzy 
w pbeiągach są bezsilni.

Celem zwalićzejjiiia tego nałogu-, u- 
króca-jącego sfca-rb kolejiotwy, zarządziła 
onegdaj tat. dyrekcja kolejowa wielką 
•obławę w  pociągu, wyjeżdżającym z 
głównego dworca o godz. 6 wieczorem

Niedawno porpełnił w  Brooklynie 
'SamobójśtWo syn znanego mtuRiirniljo- 
nera amerykańskiego, Jamesa. Dovego, 
21-letmi

Harry Dove.
>\ ywarło to sensację w  Stanach Zje
dnoczonych wskutek romantycznych 
okoliczności tej śmierci.

Oto Oove ożenił s ą  w brew  wob  
o je a, przed -killfcu miesiącami z pewną  
kobietą lekkich obyczajów, Roizigniewa- 
ny milj.on.er -es-wai w^zall ia stosuuk 
z lekkomyślnym .młodzieńcom.

H a m , zdąny na. w łasne sjly, zna - 
lazł się w bardzo fcrytycznem położe
niu Czat, jakiś żył z tegoy co zarabiał 
jako szofer, ale niebawem żona jego 
mająca inne nadzieje i plany, porzuci-

Budapcszi, w  styczniu.
(H )  Po lic ja  budapeszteńska za j

muje się obecnie wyświetleniem  ta 
jemniczej afery kryminalnej. Oto 
w czo.aj rano z jaw ili się na policji

w  kierunku Stanisławowa. De tego 
Pociągu wsiadłó tuiż przed- odjazdem 
kilkaiiafitii kontrolerów biletowych w  
asystencji posterunkowych policji
Przeprowadzili -dĄL ■ bezzwłocznie rów
noczesną kontrolę we wszystkich wa
go, ,nac,h. Na ferMteirn ■ odcinku między 
Lwowem a Dawildotwefn przychwyco
no okołu 25 podróżnych, nie mogących 
się wykazać ważnymi b-$.eCutft jazdy. 
Oii jednych ściągjjjpó- bezzwłocznie 
Karne należytościl, innych oddano wła
dzom. Mimo to wszystko, -udało się 
wielu OŁ-o-bniifeoim uniknąć kontro-li i 
wyskoczyć pop-rostu z pociągu w cza
sie jazdy,

wać między uim a rodziną.
Wówczas hiedry chłopak, zgnę

biony tą zdradą ukocha-nej kobiety, 
zastrzelił się.

Straszliw-e wproś* wrażenie wy
warła wiadomość o tem na Jamesie 
l)ove, który m-imo wszystko serdecz
nie był do swego jedynaka przywiąza- 
ny. Popadł on w ptak aUną depresję, że 
lekarze Oba-wiają się o stan jego umy
słu.

Romantyczna la. tra-ge^a rozeszła 
się cswjrofciem echem w  Stanach Zje
dnoczonych. PimiOwaZ jednak Amery
kanie" n-i©rfy nie zaponnhaijąo inferes-ie 
— kilka wytwórni zwróciło się dio owdb 
wiatej pani Dovc junior z propozycją 
korzystnego eimagement...

czterej kupcj perscy i zrobili do
niesienie na pewnego szofera w ie 
deńskiego, który obrabował 

dwóch Persów, 
przybyłych z Paryża, jahodę As-

D w aj ci cudzoz,emcy, w łaści
ciele w ielkiego magazynu dyw a
nów w Teheranie, spędzili część 
zi-my w Paryżu i chcieli v ia  W ie 
deń udać się do Budapi sztu celem 
zawarcia pewmycb transakcyj han 
dlowych. Ponieważ nie znają ję 
zyka węgierskiego, z ja w ili się no 
policji w  towarzystw ie dwóch in 
nych Persów, zamieszkałych w 
Budapeszcie.

Szczegóły tego napadu rabun
kowego są następujące: Obaj As-
huriauowie przybyli dc W iedn ia  
wlasnem autem. W ozem  kierowa! 
starszy Ashurian. W ' stolicy an- 
slrjackiej zatrzym ali się jederf 
dzień, aby zw iedzić miasto. Tu ta j 
postanowili

nająć szofera, 
który m iał ich wóz prowadzić do 
Budapesztu.

Najęty  szofer zatrzym ał auto na 
drodze, w  n iew ielk iej juz odległo
ści od Budapesztu i pod grozą re 
wolweru zażądał od kupców p ie
niędzy. W obec tego Asharianowie 
wręczyli mu całą gotówkę w  w y 
sokości tysiąca dwustu funtów 
szterlingów. Szofer scLował pienią 
dze i uciekł autem Persów.

Piechotą doszli obrabowani kup
cy do Budapesztu. W drożone przez 
policję dochodzenia nie w yda ły  na 
razie rezultatu.

Złodzieje chartów wy
ścigowych.

LwAw, 17. stycznia'.
i (ł ] Najwytraiwtiieje-i detektywi Scot

land Yardu, -glówntgo u-rzędu . policji w 
■ Lpp-dyąic, . zrjęci , są troBieĄiem • bandy 
łdoUziejslnc;, “ órej '.specfeóąoisćaą jest 
wy łajn wanie rasowych chartów.

Jak wiadoirnń pyie wyścigi są obecnie 
najmodniejszą' rozrywką, jpórtową w Am- 
g-ij-i ii mają niezliczone -zastępy zwolanni- 
Jsófir. Stowarzyszeń, urządzających te wy 
ścigi, istnieje jul 95, posiadają ogółem
220.000 f. sż-t. k-api-fcal-u, a -za dobrego 
ohaaita -wyścigowego płacą bajeesn* ceny. 
Kosztowne psy są oczywiście asekuro
wane; towa-rzyąiiwo specjalnie w tym ce
lu założone zapłaciło już 15.000 f. szt. 
właścicielom skradzionych .i iijjezp-iecfzo-' 
nych chartów-. Na razie -policja puściła 
w ruch 42 detektywów, którzy są już aa 
trop,® bandy, świetnie zorfouiEuwunej i 
i wykryli, żo kieruje nią fachowiec, ho
dowca psówr- Za schwytanie Landy towa
rzystwo asekuracyjne i 'właściciele char
tów- -wyznaczyli wysoką nagrodę.

M m  rnmm  syp  A n e r a .
ME2A MANS I ZERWANIE Z OJCEM. DOCHODY SZOFERSK1E OKA
ZUJĄ SIĘ NIE WYSTARCZAJĄCiiifel, A NA DOBITEK PORZUCIŁA GO U 

KOCHANA. —  INTfiRES TO JNTCRFS 
Brooklyn, w  styczniu. ła gc pod pre-tetaśtem, iż nie chce sta-

Przygoda kupców perskich.
Z P A R Y Ż A  DO BU D APE SZTU . —  N IE B E Z P IE C Z N Y  SZOFER. —  
Z A B R A Ł  A U TO  I 1200 F U N T Ó W  S Z T E R IIN G Ó W . —  PO LIC JA  W

KLOP* )C IE .
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Opłatek Odcinka IV. 
Obrany Lwowa.

Lwów, 17 stycznia.
fip) W  ub. s-obotę odbył się w  

pfęknie udeko-rawanej -srli warsizitató-w' 
ikolejowych J a n i n y  opłatek uczest 
r.iików Odcinka IV Obnoiny Lwóiwa. 
■Zebranie zaszczycił, swoją obecnością 
pTCZtts ibóleiji inż. Prachti-Moraiwiań- 
ski, komendant miasta pułk. Nowako
wski, k1?. kan. Sigmund, lco-meiwant 
Odcinka IV, pr. Rzepecki, pnlk. Zyg
muntowicz, przedstawiciele miasta, 
wojskowości, prasy, weteranów r. 
1863 i innych stowarzyszeń i  organi- 
zacyj.

Do licznie zebranych uczestniików 
w alk  listopadowych i ich rodzin prze
m ówił ks. Sigmnnd, bloigoslawiąc tra
dycyjny opłatek, poczerń zeibran; zasie
dli do wspólnej wieczerzy. Szereg prze
mówień rozpoczął prez, R^eptcki, na
wiązując, do tego szczytnego ob-uwiązirn 
jaki obrońcy Lw ow a spełnili w  r. 1918 
nawoływał, aby i w  okresie obecnym  
spełnm  Swój oibowiązeik abywaibeMf, 
stając do- urny wyborczej. Mówca za
kończył swdei przeuiówienie okrzy
kiem na ciziflc, Raplitej.

Następnie p. M. Terlecki odczytał 
swój wiersz, ułożony ku pamięci, walk  
Odcinka IV /  p. Rosjan im. kolejarzy 
wzniósł toasjti w' hołdzie weteranom r. 
1863, na co bardzo pięknie odpowie
dział im. powstańcó-w p. Hirsch. Pod
niosłe przemówienie wygłosił' pu-tk. 
ZygmtmttwiibB. Podczas w ieczerzy ęliór 
„Syrena'1 przyśpiewy-wał koloni M i po 
części ofic-alnej nastąpiły ochoaze^tań- 
ce.

N A  D E S L A N E

leliiliMis
znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce
rze naturalny młodzieńczy wygląd  

W szędzie  do nabycia.

Eiiłoss tu głodzenia.
KAMIENIE ZOŁCIOWE. Choroby prso- 
miany materii wątroby, żołądka, jelit leczy 
LITHOSAN Dra TEICFERA, zatw- Mmizt. 

Zdrowia 1065.
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Wyłączna sprzedał na Małopolską: 

APTEKA ETTINCUha, LW ÓW .
CENA ż-50. 897 ł-s

FEJI.ETON ..SAZ. PPS." *  d. 18. L 1928. 

ARKADIUSZ AWERCZENKO.

FILATELIŚCI.
(Groteska.)

Moja po-prostu chorabhwa miłość w ła
sne ustawioznie naraża mię na przykro
ści.

N ie-d-aiwmio, napnzyklad żaohodzi do 
mnie pewien mój -pnzyjajuic,'] i pyta:

—- Gryś ty literat?
— Sądlzę,:-‘żc -talk,
—  Doskonale. Jedziamy razem na u- 

roc-zy/site posieidizen-ie -kólta fitetelsEtów.
—  Kółka... czego?
— Fiilatoistów. Cry'żbyś napraw7dę 

nie wied-zial, co to t-alk-iego?
Istofa, obciiążoina p n ę j  wybujałą am

bicją, szczerzeby wyzaiawS
—  Dja-bli może wiedzą, ale nte ja!
Ja zsś, z grvmas-om urazy, ponuro 

bąknąJem:
— Cóż- to, ągałnin, czy co trktego? 

Ozy raeczywisKse orważasz lAię za takie
go bąka, który nawet nie wiy, lo filo- 
fcraćS?

—  Fi-Iatehści,, na wszeiliki wyparleky
—  No, to jeszcize kweeilja,. Na wybrze

żu Bis-kni uifirla się najzwa: fUokJfeui. 
N-ihy iv miejsoowyrf djajłekoie.

—  Więc poged_jeany? Zgoda?

—  A co ja mairn tam wyczyn.i-iij'
—  Jklk to co? Powiinueneś wygłosić 

moiwę powitalną w  iinueirmu li-toratuły 
rosyjskiej.

—  Ależ mój drogc, ja tego nie po
trafię 1

—- Potrafisz, ipotirafisz z pewnością. 
Będ-zitesz pirzemWtial w języku rosyj
skim, a publiczność miejscowa, jak więW. 
pć ■ .rosyjsiku ani -w ząb. Wystąpienia twe 
go wymaga zwykła przyzwoitość- Zresztą 
już stolo się —  obiecałem -c-ię sprowa
dzić. Mac-hni-esz -ksiłka fra-zesów o źada- 
imiach filatelistyki, o widokach jej roawo- 
ju —• i k-ropka. A terae jiie trać ozar-i 
i ubieraj się.

Raczej walałbym śmierć -ponieść, niż 
się pr-zyżńać, że „filatelista" jest dla 
mnie oz-emiś równie niezinanem, ja-lc gi-a- 
matyke, sanSkrycka. A jak. na złość nic 
mam pod rękę encyklopedii!

—  Ch-wileczikę! —  nerwowo wola-m. 
—  Muszę jeszcze załatwić peiw-ną spra
wę przez telefon. Zaraz wrócę.

Zbi-Jglem na dół do telefonu.
—  Faillo’ 137— 12. To pan, panie Pio 

tras. Co słychać. A czy wiesiz pan, żem 
wś tąpi 1 ' k ol a fi la.tel istKw ?

— No cóż... Grat-ulujęJTfe
— Naipraw-dę? Wię-c pan kroł ińój 

aprobuje?
—  Oczywiście. Ja również kiedyś tein 

• się bawiłem, ale potem dałem spokój.

—  .Czyżby na zdrowie -pańskie źle iu 
mpływalo ?

—  A oo -to ma -ze ®.drow;e(m wspolne- 
gó? —  dziwił się pan Piot-r.

— Ja w tym ndby semkie, że to bądź 
co bądź wymaga ,pewnego nakładu pracy-

—  Ateż, dirogi pa,nie, co -za. pracy, ja
kiej plaCy? jo jest raczej (rozrywka.. (A to 
mycef! Zrozum -bu co -z tego! Wykrąza się 
saimyon ogókjifcami.j

—  A cxy -nie mógl-by pa;n, pa.n-:e Pio- 
-liezę,.udzielić mi kilka św-i-aliych rad?

—  Go tu duzóś rad-z-ić. Ruip. pan so-bic
a.lbum : rżnij -pan na oaiego.

— Rżnąć?... Na caleiroo rżnąć?
W  .glo-wie czułem zaimęt. Góż to za 

jakieś Iziw-nc zajęcie: rżnąć albumy, i  to 
-na całego.

Ciężko westchnąwszy, -zed-zwo nilem 
gd-sieindzie-j.

— Szacu-jiki, pan-ie Wasylu, J.szacun
ki 1 Cbicialehi się śpytać kiochanago pa 
na, jaki jeist jego sad o filatelistach?

—; Mój sąd'?- Szczerze po wiem.: uwa
żam i-eh za pomyleńców. Rodzaj cichego 
bzik-a.

—  Czyż możliwe? A względem... bez
pieczeństwa, jak się rzecz przdMawia?

—  Hmm... Jekby (u panu powi-edzieć. 
Synialek mój literailnie ziwa-rjował. Sypia 
uważa pan, z albumbm.

—  Ajajaj! To dopiero! Podo-bno są na
wet takie towaizyetwa... kćlka filateli
stów.

—  Są, a ja-kże. Ale ja -bym lo tałałaj
stwo, pam-ie, palkami porozpędzal!

—  Aaaj! A możeiby tak policji dać 
/.n-ać ?

—  -Poiśji? Co -ma policja do tego?
Talk wyglądały owooe dys-k-ret-nie prze

prowadzonego wywiadu. Nadal ciemny 
byłem, jak tabaka w rogu. Wróciwszy na 
górę, zastałem już przyjaciela, przygoto
wanego do wyjścia.

—  Mój kochamy —  mówię —  może fo
ty byś lok za mnie tych tpilka słów po- 
w:ed'ai.a]... Widzjśz, ja -talk mało się Znam 
na tym interesie.-..

—  Oszalałeś? T y ś • przecie literat, a 
n:e ja. Po-zatem pub’ Czność po rosyjsku 
nie umie. Rzekniesz byle co, aby tylko 
był gest, repre-zdnłajcja.

Tera-z dopiero oceniłem ̂ szczęsna., dolę 
skakanych na śmierć. Zaw-inzą -ich na 
miejsce, raiz oibelną głowę Rkoniec. I na
wet wracać nie mają ..potrzeby. A ja prze
ciąż jadę -na stracerife, tylko, że po ścię
ciu czeka mię jeemm długie życie z pięt
nem niemożliwej do zm oaW K hańby...

K-tedy weszliśmy na salę. pu-hlicEiiość 
l>awi-tala nas gro-mkjłn.i oklaskami.

Skłoniwszy leię niezgrabnie, siadam.
— Wstań natychmiasl -— fukną] na 

mnie przyjaciel. —  Czy nie słyszy?--*, ża 
•właśnie oczekują tu twojej pi-ze-moiw y ? 
Przewodniczący udzi-rla ci głosu.

Poekuszny i-osikaiaowi wstaję, i, w du-
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APOLLO
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serc kobie
cych obję

tych płomie
niem miiości

Dziś dawne oczekiwań a premiera !■ go fi1 mu 
ze złotej serji arcydzieł europejskich APOLLO

u C M Y  P A R Y S K I E
Potężny trójgłcs miłości i poświęcanie. — Wielki dramat nowoczesny. —  Miłość ary?'o- 
kratki! — Poświęcenie apaszki! —  Zemsta hetery. —  Przepych pałaców na polach eJize.j' 
sk ich .—  Arcyfiim oaz.’aczbny królewską Nagrodą m. Londynu. — Wyuzdanie spelunek 
na Montmartre. — W  rolach gt fvor Noyelio  najpiękniejszy mężczyzna świata, a - •?- 

| nujaca kz& be lia  j le a ifs  egzo‘yczna Nina Vanna. — Początek 330, 5*15, 7*15 i 9-15.

Tragedja 
mężcz zny 
kochanego 

przez 
wszystkie 
napotk ue 

kobiet .

Piękna trucicielka.
NIEZWYKŁA AFERA KRYMINALNA. —  W  SZPONACH DEMONICZNEJ AWANTURNICY. —  NIEDOTRZYMANA 
OBIETNICA, —  „OSZUKANA** KOBIETA POSTANAWIA SIĘ ZEMŚCIĆ. —  FATALNA SZPILKA —  CZYŻBY

TYLKO UDAR SERCA? —  SPRAWA WYJAŚNIA SIĘ
(Do ryciny na stronie 1-szej).

sekretarz, ujrzał ku swemu przeraże-Łondyn, w  styczniu.
(H.) Niezwykłą afera krytminataia 

zanizata obecnie umysły Londyńezy- 
ków. Ofc znalny przemysłowiec, Harry 
WaJthou, zakończył niedawno życie 
wśród sensacyjnych okoliczności.

Wailthan poznał praad trzema lalty 
w  Paryżu ,zniaąia -,z fenomenalnej uro
dy, choć me cieszącą s.ę zibyt po- 
cbJebną oipinęą

pannę Blanche Perrot. 
Przemysłowiec zakochał się w pięknej 
awanturnicy i zaproponował yeij, aby 
wraz z nim udała &lę do Londynu. 
Blanche, zgodziła się na to pod warun
kiem, że WalŁhon zerwie ze swoją żo
ną i po przezwyciężeniu odpowiednich 
trudności, poślubi swą przyjaciółkę.

Anglik, pożerany ogniem namiętno
ści, przystał na 'to, choć myśl porzu
cenia żony i trojga dzieci była dlań 
ba,rLz, bolesna. Wobec tago panna 
Blanche wyjechała do Londynu i za
mieszkała w  wytwornej willi, specjal
nie dla niej przez Watthona nabytej.

Minęło kilka miesięcy. Anglik każdą 
''W n '4  chwilę spędzał przy boku hifek1 
nę-j Francuzki, lecz wszeillkiie jej proś
by, aby dotrzymał obrotnicy, zbywał 
nieokitskinemi przyrzeczeniami.

Wreszcie demoniczna kobieta zro
zumiała, i’ż Walithion nigdy nie porzu
ci żony, choć w pierwszej chwili mógł 
się do tego zobowiązać. Podrążańcmia 
Francuzka postanowiła zemścić się 
na tym, kltóry ją tak „oszukał**. Uczy
niła to w sposób' niezwykle wyrafino
wany i  zbrodnie’ y .

Oto w kilka dni później udała się 
do biura Walthona i odbyła z przy
jacielem st u?owc A  rozmowę, poozem 
odeszła. A  kiedy w parę minut wszedł 
do wspaniałego gabinetu szefa jego

mu
zwłoki Walthona.

Sprowadzony nałycbmiaist lekarz 
stwierdził śmierć wskutek udaru ser
cowego.

Innego zdania był jednak znany 
agent policyjny Burbake, który na no
dze nieszczęśliwego przemysłowca zna
lazł

małą, niepozorna rankę.
Okazało* się, że Walitlion został o- 

truty przez; wstrzyknięcie mu jakiegoś 
bliżej nieznanego, a niezmiernie gwał 
łownie działającego jadu. Podejrzenie 
(kierowało się •oczywiście ku paninie 
Ferrot, jstóra była przecież u Waltho
na tuż przed jego śmiercią.

Piękna. Francuzka wypa.lt się 
wszelkiej winy, oznajmiła tfjpcf ze

zdumiewającym spokojem, że Walthon 
skarżył śij| od pewnego czasu na dole
gliwości sercowe, W ogniu jednak 
krzyżowych pytań, wyznała panna 
BIajA:ho prawdę. Obo przed kSłfcu laty 
poznała w Paryżu pewnego Persa, 
który ofiarował jej

żłolą, cieniutką szpilką, 
zabierającą jakąś egzotyczną, a mo
mentalnie działającą truciznę,

W loku rozmowy z  Walthonem, 
schyliła się Blanche i  nagle ukłuła 
kochanka w  nogę. Przekonana była 
przytem, że śmierć zostanie przypi
sana udarowi sercowemu. I tak hyło- 
iW s f t  rzeczywiście stało, gdyby nie 
przenikliwość owego Burtbake‘a, który 
zwrócił uwagę nie niewielką rdzawą 
plamkę, znajdującą się na jasnych 
pantalona.eh przemysłowca...

Troska o interes państwa
na kresach W.^choanich

CECHOWAŁA ZJAZD STARSZYZNY LE GJONDWO-STRZELEGKIEJ ZIEM* CZER
WIEŃSIIEJ

Lwów, 17. stycigmda.
Jaik iuż po brótce donosiliśmy w nie- 

diaiello 15. tom. odbył się Zjazd Starszy
zny Legjonowo-Strsekjckiej przy współ- 
otóalle aajproszonyah pp. Wojewodów: 
lwowskiego dra Durniu BorKowsktego tai 
napdskiego dra Kwaśniewskiego, naczel
ników Wy«teiadów boapioczeństwą: ' dra - 
Rutkowskiego i Cerpowicza. Z ran-.enia 
iwlaidiz omaanazocyjnych Zw-iągiku Strzele
ckiego w  Warszawie obecny był Komcm- 
dainf główny maj. Kisszkowski, zaś ter •ra
mienia. Związku Legjonistów dr. Polakie
wicz i dr. Radlicki, ora?, ponad 2łJ0 de
legatów Ziwóąziku Legionistów i Związku 
Strzeleckiego, rkręgu pidżam lufciego i 
1 w rtWiOkjetro Ziemi Gz-erwień-kiaj.

nfiiii' 'wykoilaw-sży 'zalali. krzyża, skaczę w 
przepaść:

—  Szanowni tubylcy.i. Szanowni pań
stwo! W  'imieniu literatury rosyjskiej 
willam was- (Objawy -cichego zapału. 0- 
knzyiki: .Jbrawo! brawo!” ) Nie m8ja to 
sprawa., nie moje to zadanie szerzej roz
wodzić się o filatelistach Botgóle, chociaż 
mają oni mój głęboki szacunek, jako no
siciele i wyznawcy Melów... (ogólne ,,bra- 
wo", tudzież wyraźna pochwala ze strony 
meigo przyjaciela)- B>o cóż to jest filateli
styka. filliłajteb-zim wogófe. Jest, Lo zajęcie 
nie gorszo od innych i ja, osobiście wolę

.filatelistę, niż napmzykład paraema lub 
sprzeidaiwcę kokainy- A rs . loinga, vłta bro- 
\-ia panounie! (głośne brawa i niechętny 
szept mego druha: ,vćp pleciesz").

Ale ja., nabrawszy już ferworu, dalej 
Ciągnę ora c.j ę:

—  Mówiono mi1, że filateliści rżną a.l 
bumy, i toAna całego- Czarnu nie powie- 
.'i'zą tej czynności rzeźniom, vre moja to,, 
rzecz, a i połitja ąie ma tu nie do gada
nia. W ogóle na IHateliźm zapatrywać się 
należy, jako na rodzaj cichego bz-ika. 
(Na s jli gnrące oklaski, gdy pi ryj&ciel 
mój bKśki^jćśt zemdlenia). Pójdźcie o 
dziadku, pójdźcie wszystkie rasem za mia 
sto pod ghip, na wzgórek... I wogóle tego, 
m  to ja chciałem powiedzieć... Aha, sza
nowni .państwo! Rżnijcie swoje albumy, 
'po&ieikąjcie je na kotlety, usmażcie na

sadełku, ale miaie dóTpzfijB) dajcie na
reszcie św-ięty spokój. Skończyłem.

Na sali szaHl . entozjasam. Ujrzawszy 
•siwego przyjaciela, który po przez kia - 

-{izezący owmleuBe Hum pdfenakal się ku 
tri: ća 8  całlsieim widać ji.iedwu&arjznluTii 
ziajniiaramii, schw-y'eit&m kapelusz i (K ry
cie. i sunę ku drzwiom,

' Sprawca mej hańby dogonił mię do
piero na ulicy.

— Słuchaj, epyś ty oszalał idioto'?
— Czemu lęk piuwuw proenwwMifz. 

o, druhu wierny? —  śmieję się wesoló. 
■yC;. Zaniiiąist ra.c/j,Tć mię psrorami, powie- 
dziaśby ś , lepiej • ro in  »ię  (rudnia ci, jakże 
uch tam, aha, filateliści-

—  JafeJ? Nie wiesz, bydLaJku? Zbie
rają ma-rki.

—  O la lg! Też zajęcie. Prizecież mar- 
ki już wycofane i®obiegu, jako umarła 
waluta.

—  Oo za bałwan! Co ząr bałwani Ja 
mówię o maikach pocztowych, rozu- 
•nrkBZ? Znacz?! i pocztowe I

*
Aha! To tesie buty!

.'■‘ 'Zreśzitą. Ri.ię -się w piersi, skruszony. 
Gdyhyim • nampt > 'prandtewi' wtedaiai' to, 
czego się teraz -o filatelistach dowiedizią- 
lom, to inimo wszystko rawwa moja w y
glądałaby talk samo. Żadnych poprawek, 
żadnych zmian! Tłum. F. M.

Z ramienia Związku Naprawy Rze
czypospolitej brali udizinl w obradBch dr. 
StoońsSai, dr. prof. Kozloiweki-, dr. Olgierd 
Górlka, r. Dziędzdetewicz, r. Keller, dr. 
Mcndys a w- lin- PrzewodniciziScy Okręgu 
Związku Lagjonistów p. Henryk Schma' 
w  'zagajen.iiu obrad .powńtal w  stwłeoz- 
nyoh . słowach ipiizybylych .ppzedstawŁli 
wfewtz adirninlitsŁraęyjnych i orgamdzac.yj- 
nych w Warszawie i przybyłą sfare-zy- 
ssnę Icgjonowo-strzetledcą, HReem  kolejno 
w gorących słowanh w ifaluzjazd: pp. wo- 
jevo£| Borkowski 'imieniem władz. Sin )i' 
nistraOyjnych, dr. Polakiewicz w imi-Suil 
Zarządu Gtówin«flRHzwiąż?-u Iiegjafiistów, 
kOTiendaiiit maj. Kiesskówski wn- Zwiąirku 
Strzrfcęikiego.

• WazgfłJrio;; prraufipućełiui cechowała 
Jysoka  troska o interes państwowy ńa 
Er czach" Wschodnich i bezwzględną jed
nomyślne ść w kierunku popierania za- 
micizeń Marszałka Piłsudskiego- ala,S'lę]i’ v 
nic ]>. irdimal odczyta! ó^nzymane depe- 
“ro od 'wó.jewody stpinislawow^jkiego dra 
Affi|Avsk:rato I ;n;aczVdn:'<a wydaiadu beiz 

■ fiiSjznńislwa Ba.losza. z życzłiiiiami dla 
Zjazdu, co. zebrani przyjęli burżą. tiki a - 
tików.

Z Kole i naczelnik wydr.ału bczipięczeń 
stwa rlr- Rutkowski wygi..I-i! majoffirosze
nie, szczegółów, reicrat o technice wy
borczej na Ziemi Czerwieńskiej, , w dy- 
abusji na aaipytanie delegatów udziela? 
raczegółuwycli wyjaśnień-

W  dyskuiąji, ki.óra świadczyła o jedno- 
ftiyślności 'Zebramej starszyzny, legionowo 
strzoteiędcjej,. zaib.cgiili m. -im. glos: dr. Ma 
rurkiewicz, komendant ma.j. Ęieszkowski, 
dr.’ Radlicki, DwAsfei, Krowicz, b. poeei 
Ejnojca, Lang, Tfery=z, prezes Sclrrual, 
dr. Polakicwur7, Hiidehrandt, inż. Jar- 
nulsb*, prof. Kozłowski i  w. in.

Ro dyskusji ^islalońó • jjSinarayślnte 
przez aiklamację listę kandydatów na o- 
kręgi wyborcze Zirtui Czerwi®,mikrej a to: 
dr. Garlickiago na dkręig przepiyski, dra.
Olgierda Górkę na dwwR zloczoi«\Ki| p.
inż. Marjena Kiykiewicza na (jiieręg'lwów 

feari. p. Henryka Schmala u aj okręg terno 
polski., dra Zdzisława Sfrońikiego nal
okręg śtanistawowtski, dra WojcŁeohow 
skjego, na okręg drohobyckd, ||of. Leona

'Kozłowskiego na okręg saimborski, miasto 
Lwów pozostało na razie niezalatwione, 
■zaś na okręg rzeszowski kap. re.z Ciepie
lowskiego. Sześciogodzinne owocne obra
dy św iadczyE  o silnym i  potężnym roz- 

■ roście środowiMj orgęamaicyjinych kgjo- 
now o-etńSSPcich na Ziemi Czerwień
skiej, oraz o wielkiej dyscyplinie tych 
oirgauizaiji.. --

Zjazd-w- przemówieniach delegatów 
i.Howacjach p o tw if iz f i  bcawzględnf za 
ufanie J M  osoby swego przewiodły pread# 
lś;i okręgu HenrySa, Schmala. Obrady 
źaimkną.l przewodniczący Schmal trzy
krotnym okrzykiem na cześć Marszałka 
Piłsudskiego, ..co ljpnjjfie zebrani z zapa
łem po-wtórzyli i od lljffwali pieśń legjo- 
hówą „My pierwszą?. Brygada” . Na ĄŁoń- 
cze.nie wykonano wspó-lne •zdjęcie.

♦  ■
Przed Zjazdem odbyła s l  Odprawa 

keimendantów obwwlów i oficeróiy Łwią- 
żku Strzeleckiego, pod 'przewodnictwem 
'komeindamta okręgu KoLbuszewskiego i w 
obecności fcomendanita główmogo -maj. 
ICiieszkjwskiego i pr^asą* SchmalB

Na Odprawie ■wygłosiła referaty: Ob. 
komendant Kalbuszcweki, pp. Sosnowsiki 
i Nowak, zaś ''-oimenda.nci obwodów zło
ży li sprawozdania! z  nerawoju prac organi- 

yz&tyjny'.-li. Na Odprawie omówiono ffifije- 
gSjpwo drugi mansiz zadrwór-zań^i, którf 
,odb‘ę(ffitó się w pierwszy dzień Zielonych 
Świąt br., oraz szereg ważnych bieżą
cych spraw o'rgaui.zacyjnych, ora-z wyda
no ścisło instrufceje do dalszej pvMfcv.

a. N.

ftdhpanle grobu faraona 
Zosera.

Paryż, w styczniu.
Pje) Arohepiio-gcwioy ą l b r  prewaBzą 

roboty wytópalistoiwe n,a Saharz^J 
zapiewniają, że poczyni,li (nf e a g a. 
któro przewyższają znaczenie odkryć 
w grobowcu Tntankhamcma.

Podczas rozkopywania natrafiono i 
odkopano przejść® 10 metrowej dłu
gości i 25 metrowej szerokości, które 
prąwadzi do grolbowca kićla Zosera, 
sławnego iaictiona 3 dynasiji

Jożerią pierwiizy groiljowiec 3 dyna- 
stji', kióry już całkowicie odkopano, 
zawierać będzie m-uraje, będzie to 
miało . ogromne znaczcniij? dla sztuki-.

Tak zwykle zdrajcom 
bywa,

Siaiowicts, w siyczhiu.
FrzfbzR rok temu starsźy przMp- 

wjjik kem isarj-ątu <1 yćęrćjiwego w  Ka- 
'fowk-aćli, :vBdr*., wy^ira^l różne) do- 
Jcumcnty i ue.ię-ikł do Niemie<? gdzlie 
‘nriał za nie otrząr-mać 50000 mk.

Były to jednaik tyłko sprytnie za
stawione sidła. Po uzyskania papie
rów Nierii-cy pod pretelstem, że Made- 
ra w cz-ąslłfj pi^ijscyfu kogoś zamar- 
dował, wsadzili go do więzienia, a po 
odsiedzeniu kary odstawili obecnie do 
granicy polskiej.

Madera, - którego skuł i dowiózł dcitó 
w.ięiżipma w  Katowicach jego własny 
dawny podwładny, wygląda fCraę.znie. 
Twarz zgaśmęta a pnzojpyi^a ,P strzę
py ubrani.a świadczą., jaka ui-o-ralina 
i fizyczna niedola gnębi tego czło
wieka. '

KacWą tpli-wlej' długie, w:i ęzidfcfi, Hó- 
:j'e go spotka w PolsSyJ dopełni l-osu 
zdrajcy, którego naiwet wrogowie po- 
■I i;ak t owa l.m jak padlec a.

Miło 1111 wyrazić szczere uzuauie

Ł składowi Kosmetycznemu 
A .  P R E V E N D A R A
(LW ÓW , CZARNIECKIEGO 2.), 

ktć eg i ząbi gi parafinowe i pneuma
tyczne masa e, stosowane zaledw e 15 
razy, sprawiły, iż straciłam 7 kg. ni
wa cLe.

A. K o z io łk o w s k a .
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Bestialski nspid M s  na Polnie.
RENEGACI O POLSKICH NAZWISKACH ZMASAKROWALI SPOKOJNEGO OBYWATELA,

energicznie', został nawet wysłany spe
cjalny unzędimlk. pod którego kiierun-

Warszawa, w styczniu.
(e) Z obfitej kraniki prowokacji 

niemieckich przytaczamy nowy obu
rzający fakt barbarzyństwa na
szych sąsiadów, ogłaszających się za 

„kulturtmegerów'1.
3. stycznia 1928 w -majątku Rut- 

kowicze, pow. Działdowo, należącym 
do Waltera Beyera, odbywało się po
lowanie. Syn dzierżawcy sąsiedniego 
majątku Sasorowo, p. Leżnicki w y
szedł dnia tego ze strzelbą, by zapolo 
wać na swoich gruntach. Z daleka wi 
dział polujących Niemców i gdy nagon 
ka zbliżyła się, zatrzymał się o jakieś 
500 metrów od granicy, chcąc spoj
rzeć, jak się „sąsiadom" polowanie u- 
daje. Gdy Niemcy znaleźli się nad 
granicą majątku Sasorowo, zaczęli 
krzyczeć ooś po niemiecka, czego jed 
nak p. Leżnicki nie zrozumiał, po- 
•ezem wycelowawszy doń strzelby, po 
częli -się zbliżać. Któryś z nich krzyk
nął po polsku: „Strzelbę położyć na
ziemię, ręce do góry!" Wobec prze 
ważającej ilości napastników, p. L 
zmuszony był rozkaz wykonać.

Strzelbę wyrwano mu, poczem 
bezbronnego

zaczęli bić.
Pierwszy uderzył go kolbą w głowę 
Ulrych Herbert, wł. majątku Mała 
Turza. I inni rzucili się na swoją o
fiarę. Są to ludzie mający nazwiska o 
polskiem brzmieniu, jednak zagorzali 
hakalyści. W ięc: Osiński Paweł, Su- 
lewski Wilhelm, rządca (nie mówi po 
polsku i nie jest optantem), Gropple 
August leśniczy.

Gdy p. Leżmc-ki, bity i kopany,, le
żał na. dema:, odezwał się August Groip- 
plar po polsku:

„Wyrwać mu ten polski ozór!“ 
Tymczasem- zbliżała się nagonka, 

między chtap-amii wielu było Polaków. 
Wobec tylu świadków napastnicy opa
miętali się i pozw-dlili podnieść się z 
ziemi p. Leżnicikiemu. Wówczas zażą
dał on, aby udali się z nim do policji.

Proszą o głos.
BARBARZYŃSKIE BICIE PSÓW.

Lwów, 17, stycznia.
Piszą nam z-e -zloozio;wskie@o: W  dru

gie święto Bożego Narodz-ania odbyło się 
w  Koroipou, pow. Złoczów —  bicie psów 
dokonane w  ohydiny -sposób- Przeprowa
dzono je na podstawie poHocenia Staro
stwa -ze wzglądu na pojawienie się w  oko 
llicy psa wśaieklago. Niestety wykonanie 
-przepisu odŁieglo tak od litery 'przepisu, 
jak i  od (jakichkolwiek uczuć humanitar- 
pyoh. Przedews-zystkiem, mimo taktu, że 
zarządzeńi<a S-tairostiwa wyraźnite wska
zywało, lotóre psy mają być wybite, nic 

, stosowano się d-o t-ego, lecz' bito wogóle 
wszelkie psy, jakie -pod Tekę -podpadły, 
nanv®t takie, -k-tóre nie opuszczały niemal 
zniipetoie mieszkania, a tem samem na 
zetknięcie się -z ipsem wściekłym narażo
ne być nie mogły. Co gorsza biedne zw ie
rzęta męczono i -kaleczono, -i lo w  sarn 
dzień Bożego Narodzenia, w obecności 
dzieci szkolnych, n-a których młode umy 
sły nie mogło -to wywrzeć wpływu dodat
niego.

Gzyżby władze, -polecając ze względu 
na koinieozność wybitia iziwierząit nie mo
gły dopilnować, -by to odbyło s-ię -w spo
sób bairdzie-j ludzki, -bez -niepotrzebnego 
męozeinia -zwierząt? I zapobie-c, by przy 
tej sposobności nie działy się nadużycia 
niejednokrotnie nawet. na tl-e osobis-tycb 
porachunków. —  Pożądainem byłoby, by 
władze -na spacja,Ine życzenie właściciela 
i . na jego koszt, zezwalały na ■przetrzy
mywanie psów podejrzanych -pod koruko- 
]ą tekaaiąka (tontamgpja).

(O a  naszego korespondenta.)
Poszli więc dio- poste runku po-liuji we 
wsi Płośnica, gdzie na hałaśliiw-e ż-ąd-a- 
n-ia Niemców spisano najjtpierw prbtb- 
kół, jaki oni podyktowali, oskarżając]) 
Leżni-ekiego, ja-koby polował na nie
swój m terenie. Żąd-anilu zaś p. Leżnie- 
kiego zapi-sania .jego zeznań odmówio
no. Wogóle policja tutejsza starała się 
zajście z-atusaorwać, dopiero na -sfcuitelk 
interwencji poszkodowanego u\ ełtiatfo-

Budapeszt, w styczniu.
Przed sądem okręgowym w B-uda 

peezcie odpowiadał z oskarżenia o 
zniewagę tenor pol-ski .Jan Kiepura.

Ze skargą wystąpił przedsiębiorca 
koncertowy w  Budapeszcie dr. Kola 
Podstawę oskarżenia, stanowiła oko
liczność, iż Kiepura na żądanie w y 
pełnienia kontraktowych zobowiązań 
zaciągniętych wobec biura koncerto
wego, odpowiedział listownie w ten 
sposób, że dr. Kola poczytał treść li
sta za zniewagę.

Na rozprawę przybył Kiepura w t.r 
warzystwie pułkownika polskiego, ja 
ko tłumacza, oraz śpiewaka opery w

W arszawa, w  slyczniu. 
( + )  Następująca drastyczno - 

komiczna hiistorja budzi wesołość 
wśród warszaw iaków :

Pan Kazimierz J., znany w  sto
licy  Iowelas, upodobał sobie pannę 
Jankę K., znaną z urody i  n ieprzy- 
slępności. Począł ją prześladować 
na ulicy, „dow ala jąc" się do niej i 
praw iąc komplementy. Uprawia! 
to dłuższy czas, nie zrażając się 
tem, że panna reaguje obojętnością 
lub niechęcią.

W reszcie onegda-j wydało mu 
się, że jest bliski celu. Zaczepiona 
panna Janka zrobiła wyjątkowo 
przychylną minę. Zachęcony tem 
kawaler podążył za nią nietylko do 
je j domu, ale nawet do mieszkania. 
Tu  czekała go mila niespodzianka.

Berlin, w  styczniu.
(H )  Podczas wczorajszych zapa

sów bokserskich na arenie Kaiser- 
damm doszło do niesłychanego 
skandalu. W alka  toczyła się m ie
dzy M onachijczykiem  Ludwikiem  
Haymannem a Amerykaninem  Bu- 
dem Germanem. Zwycięstwo p rzy
znano po dłuższem, bardzo zacię- 
lem spotkaniu, według punktów, 
Gormanowi.

Haymann, cieszący się wielką

Leźnddki kilaia doi po zajściu chadza, 
choć czuł się źle, obecnie leży w go
rączce —  obawiają aię zapalenia -móz
gu

Zwierzęcego tego napadu na spo
kojnego obywatela polskiego nie po
winno się pozostawić bez -odpowiedzi.

Budapeszcie dr. Franciszka Pogamyi. 
który jest nietylko artystą operowym, 
ale równocześnie adwokatem i wystą
pił w -roli obrońcy polskiego kolegi.

Kiepura oświadczył sędziemu, iż 
istotnie napisał list, będący przedmio
tem rozprawy. Zabolało go bowiem, iż 
imputowano mu, że nic chce zadość
uczynić zobowiązaniom kontrakto
wym. Nie chciał jednak w najmniej
szej miarze obrazić dra Koli.

Kiepura oświadczył w końcu, żc 
żałuje ogromnie całego tego zajścia. 
Wówczas dr. Kola podszedł do Kiepu
ry, uścisnął mu serdecznie dłoń i o- 
świadczył, że skargę swoją wycofuje,

Z* za kotary wys-iąpil brat panny 
K., znany lekkoatleta, w tow arzy
stwie dwu barczystych osobników. 
Zanim  się pan J. zorjcnlował, ścią
gnięto mu pewną część garderoby, 
położono plackiem na dywanie i za 
świstały pejcze: 25 odlewanych we
dle staropolskiego zwyczaju.

Skarcony amant płonąc szaleni 
zemsty, pobiegł do adwokata, ten 
jednak wyperswadował mu, że 
rozgłoszenie tej a fery skompromi
towałoby go beznadziejnie.

Zgryziony pan Kazio wobec te
go zrzekł się procesu, natomiast 
oddał się troskliwej kuracji uszko
dzonych terenów swej cielesności... 
Jego inotf if eka sława przepadła na 
zawsze

sym palją Berlińczyków i k ilkakro
tny już-zwycięzca w  malchach bok 
serski-ch, budził nadzieję, że i tym 
razem zwycięży przeciwnika

Zaw iedziona publiczność zaczęła 
vw  niesłychany wprost sposób da
wać wyraz swemu niezadowoleniu. 
W śród  niesamowitych ryków  i krzy
ków  rozpoczęto

bombardować krzesłami 

arenę lak, że następna para bokse

rów  musiała czemprędzej opuścić 
arenę i uciec do garderoby.

Przez pół godziny trwała ta a- 
wantura. Dopiero zw iększony od
dział po licy jn y  zaprowadził pe
wien porządek. Zupełne uspokoje
nie nastąpiło dopiero wtedy, gdy 
Haymann wszedł na arenę i stal 
się przedmiotem entuzjastycznych 
owacyj publiczności berlińskiej.

Molłoch berliński burzliwie ob
jawią swe sympatje...

Podział roki szumom
w szkołach średnich i niższych.

(Od naszego korespondenta-)
Warszawa, w styczniu.

Ńa podstawie zarządzenia mini- 
storjum oświaty, rak szkolny w pu
blicznych szkołach powszechnych, w 
państwowych szkołach średnich, t> 
gólnofeztałcących i  w państwowych 
Bconinarjaich nauczycielskich dzieli 
się odtąd na dwa półrocza: pierwszo 
od 1. wrzieSuia do 30 stycznia, drugie 
od 3. lutego do końca czerwca.

Każde półrocze dzieli się na dwa 
okresy: I —- od 1. września do 11). li
stopada, It —  od 16. listopada do 30. 
stycznia, III —  od 3. lutego do 15. 
kwietnia, lub —  o ile dzień 15. kwiet
nia przypada na czas feryj wielkanoc
nych —  do dnia rozpoczęcia feryj. IV 
— od 16. kwietnia lub od zakończenia 

feryj wielkanocnych do końca czer
wca.

Każdy okres zamyka się posiedze
niem komisyj klasowych, w celu usta
lenia ocfeh postępów w naukach i spra 
wowania sic młodzieży, nadto posie
dzeniem rady pedagogicznej, w celu 
rozpatrzenia ogólnych wyników pracy 
w ciągu ubiegłego okresu i zamierzeń 
na przyszłość

Po I i III konferencji okresowej o- 
piekun klasowy ma zawiadomić pi- 
ómićnnie nadzór domowy o ujemnych 
postępach ucznia lub uczenii-cy w 
nauce i sprawowaniu się.

Po pierwszem i drugiem półroczu 
młodzież otrzymuje świadectwa 
szkolne.

„Rycerze Grala" pod 
w o d zą  go lib rod y .

Moskwa, w styczniu.
„Kra-smaja Gaizicta * dc-nos", o w y

kryciu rzekomego spisku monarchisty- 
cznego w Petersburgu. Spiskowcy abie 
rać się mieli w pewnej tryzjerai, na 
ul. Liitiejnej. Właścicielem tego zakła
du był fryzjer w. ks. Cyryla Włodzi- 
niierowicza. Tu urządzili monarchiści 
centralę kolportażu nielegalnej litera
tury ilmondićhi.styc:z-nej. Organizacja po-., 

i zostawała W łączności z inną -tajną or
ganizacją monarohistyczną, „Orderem 
Rycerskim iw, Grala, liczącą 20 człon 
ków i składającą się z arystokracji ro
syjskiej.

ADWOKAT

B r .n m in M M
przeniósł biuro z ul. Sykstmkiej 54 na 
ul HETMAŃSKA 24 Nr. telef. niezmieniony

Etimsera o*ć,%x
osuwa radykalnie be® ^  ttpor 

we nagniotki i zgrubiała naskórki 
Skład i wyrób:

I AptekaM .Ettingera
1 L w ów , p lac  G O ŁU Cliaw SK łCH

sty w Dzlariccwie, zadęto się tą, sipnawą-

l i m  ra s  saiim w Rudapesicie.
PROCES ZAKOŃCZYŁ SIĘ POGODZENIEM PRZECIWNIKÓW I  s e r -

d e c s n o Sc ia m i .

25 odlewanych lekarstwem
na miłość.

F A T A L N A  PR ZYG O D A  W A R S Z A W S K IE G O  D O NŻU AN A.

•,Od iiarOTgo kofc«pan<taita).

Burzliwy match bokserski.
BE RLTŃC ZYCY N IE  M OGLI PR ZE B O LE Ć  Z W Y C IĘ S T W A . OD
NIESIO NEG O  P R Z E Z  A M E R Y K A N IN A . —  Z A M IA S T  K W IA T Ó W  
F R U W A J Ą  W  P O W IE T R Z U  K R Z E S Ł A . —  C IE K A W Y  O BR AZ Z 

Ż Y C IA  K U LTU R A LN E G O  S T O L IC Y  N IE M IECKIEJ.
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O M a n e r  t i a r a m i  grzez m roi
FTiZEDŁUŻTL SOBIE NADMIERNIE URLOP ŚWIĄTECZNY.

KRONIKA
Stycznia 
Wtorek

Anton ego pustelnik a

r e d a k c j a  b e z w a r u n k o w o  MANU
SKRYPTÓW  NIE ZWRACA.

TEATR W IELK I:
Wtorek 17. bm. „Paganini".
Środa 18. bm. „Tokująca Bogini", 

premjera.

TEATR NOWOŚCI:
Wtorek 17. bm. „Niezwykły Seans".

*
Teatr Wielki daje dziś po raz 23 ulu

bioną operetkę Pr. Lehara „Paganini", z 
pp.: Mitowską i Peterem. Jutro w środę 
występuje Teatr Wielki z premjerą prze
pysznej komedji współczesnej Jana Bach- 
witza „Tokująeo Bogini", w przekładzie 
Wł. Laudyna. Próby z tej niezwykle cie
kawej nowości dobiegają do końca pod 
wielce sumienną i pomysłową reżyserją 
G. Rasióskiego. Kapitalne postacie kome- 
dji odtworzą pp.: Michnowska, Rasiński, 
Zabielski, Żabczyński oraz p. Rasińska, 
kreująca postać tytułową. Pełne smaku 
artystycznego urządzenie sceny inspek
tora I. Stahla.

Teatr Nowości powtarza dziś świetną, 
sensacyjną sztukę E. Veillera „Niezwy
kły Seans", która onegdaj wypełniła po 
brzegi widownię Teatru Wielkiego.

Nadzwyczajne powodzenie „Wrsela‘“ 
St. Wyspiańskiego, którego dotychczaso
we przedstawienia odbywały się przy wy- 
sprzedanej do ostatniego miejsca w\do- 
wni, skłaniają dyrekcję M it;. Teatró\y:: 
do jeszcze jednego powtórzenia tego fa 
scynującego widowiska. Na liczne żąda
nia ze strony szkół i miast prowincjo
nalnych, ukaże się na scenie Teatru W ici 
kiego w najbliższą sobotę popołudniu, o 
godz. 3.30 po cenach najniższych dla 
młodzieży szkolnej.

TEATR MAŁY:
Wtorek, 17. bro. o godr- 7.30 wlecz. 

„Dudek". Gwśc. wys.lęp A. Partnera.
Środa, 18. bm. o g. 7.30 wtocz. „Du

dek". Gośc. występ A. Ferłuera.
Czwartek 19. lim o g. 7.30 wieczorem 

„Dudek". Gość. występ A. Fcrtnera.
■ *

Tłumnie odchodzono od kosy Teatru ■ 
Małego z powodu wysprzedanyeli bile- ; 
tów na obydwa niedzielne przedstawić- ! 
nia. Jest to dowodem jak wielką siłą a- 
trakcyjną posiada nazwisko doskonałe
go komika sceny warszawskiej Antoniego 
Fertnera, nieporównanego w humorze i 
iarsowym temperamencie w roli Vatelina 
w „Dudku". Mimo wielkiego powodzenia, 
arcywesoła ta farsa wkrótce ustąpi miej
sca nowej premjerze.

„Najszczęśliwszy z ludzi", 3-aklowa 
komedja Stefana Kiedrzyńskiego, grana 
z dużem powodzeniem w Warszawie, bę
dzie najbliższą premjerą Teatru Małego. 
Tytułową rolę kreuje świetny gość war
szawski, Antoni Fertner, daj^c typ gro
teskowy, oparty jednak na głębokiej psy- 
chologji. Partnerami jego będą: pp. Biliń 
ska-Czarnowska, Peszyńska, Peliński, Na
wrocki, Lewicki, Zbrojewski i inni.

*
Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do

mu Narodnego, dyr. M. Mazo:
Wtorek „To co najważniejsze".
Środa premjera „Motke Ganef". 
Czwartek „Motke Ganef"
Piątek „Motke Ganef".
Sobota pop. „V7ielka wygrana".
Sobota wiecz. ii?,3-cia Mlawe Malke u 

Wileńczyków".
Niedziela pop. „PotoiJ 
Niedziela wiecz. „Motke Ganef".

*
Vasa Prihoda we Lwowie. Koncert fe

nomenalnego wirtuoza - skrzypka, jedy
ny w bieżącym sezonie, odbędzie się w 
piątek 20. bm. Program obejmuje sonatę 
C. FTancka, koncert Paganiniego, La Fo
lię Coreilego oraz cały szereg pomniej
szych utworów.

*
REPERTUAR KINOTEATROWI 

APOLLO: „Cray paryskie".
AVENUE: „Uśmiech Lnsu“‘.
CASINO: „Troski szatana".
CHIMERA: „Baala, niewolnica". 
FATAMORGANA: „Morze".
KOPERNIK: „Książę Pirat" I
LEW : „Casanowa”. I
MARYSIEŃKA: „Książę Pirat".

'm o r ,  17 stycznia.
(— ) Wczoraj rano przywieziono do 

szpitala, ■wtfj^ktoiwego uł&aa 14 p. uła
nów iazłowieefoch we Lwowie, -urwi
skiem lana Łagowskiego, śmiertelnie 
ranionego strzelam karabinowym r  
pierś. Wedle zasiąginiętycth pizez nas 
informacji, ułan Łagowski miał pasłaś 
postrzelony przez patrol m fik b n ą , 
ścigającą go za dezercja. Mianowicie 
otrzymał on na święta urlop dc mad 
Czy sęki pod Lwowem. Po świeUcL Ła-

Szłokholw, w strącaniu, 
(e) Dzienmfilki sewetleKie podają,, 

że jeden z pilotów wraz z  mecham- 
k w a  uraitorwaili życie nieznanemu 
współobywatelowi w niezwykłych o- 
■k o] różnościach:

25 grudnia, kiedy termometr wska
zywał' 20 stopni poniżej zera, a wi-. 
chura z  zamiecią śnieżna'szalała, sapi- 
Ła1 w Sztokholm ;e otrzymał telefonicz
ne zawiadomienie, że chory mieaztka- 
jący. we wisi:, .jfadloglej 200 kim., po- 
Wzrbtiję -ąałycłwniast pomocy chirur
gicznej.

wieniu się na terenie Lublina niejakiego 
Andrcasa Orcnbergera, zgłosił się do u- 
rzędu śledczego jeden z księży, którv zło
żył wysoce sensacyjne oświadczenie, że 
Orenbcrger jest mordercą wyższego urzę
dnika policji łvc Francji w knrjcrzc na 
llnji Paryż— Grenoble. Moiderslwo to 
wywołało wówczas we Francji ogromną 
sensację ze względu na tajemnicze jego 
okoliczności. Policja francuska ustaliła, 
że mordercą jest Andrcas Órcnbergcr, 
Który zbiegł. Jak się okazuje, morderca 
posługując się fałszywym paszportem)

PASAŻ: „Tirzwj ■błędni rycerze". 
UCIECHA: „Władczyni Libanu".

—— o——
BIURO KONCERTOWA M. TUERKA,
Piątok, 20- stycznia: Vaja PRJHODA. 

skrzypek. 840-4
 o------

W  dniu święta Jordanu. W  czwartek 
19. bm„ jako w dniu święta Jordanu, od
będzie się W ujeżdżalni koszar przy ul. 
Jabłonowskich 1. 5 o 9-tej, rusza św. po
łowa dla żołnierzy wyznania gi<cko-ka- 
tohck ego, poczem nastąpi święcenie wo
dy O codzinie 10-iej odbędzie się uro
czyste nabożeństwo w cerkwi prawosław 
nej przy ul Franciszkańskiej, poczem 
proitsja i święcenie ./ody. Na obie uro
czystości przybędzie kompan ja  honorowa 
26 p p , delegacje oficerskie i podoficer 
skie oraz szeregowi wyznania prawosła
wnego

Ogólno polski I riązek Sybiraków.
15. bm odbył sic w Warszawie zjazd or
ganizacyjny ogćlnc-prlskiego Związku 
Sybiraków L 'im  tlono zwołać, do W ar
szawy na 2.'. i 30. j  er wrą br. ogólny 
/jaz<l Sybiraków celem uczczenia 10-le 
cia powsłanla b. V. dywizji sybiryjskiej i 
zaiożpnia ogólno - johkiego Związku Sy-

gowetoi porastał w  domu, nie zamierza 
ją r  nrawdiopoUdbnie wrócić do swego 
oddziału. Przedwczoraj w  poszukiwał 
miii Łagowskiego przybyła do wsi pa- 
troi wojskowa, ,a na jej widok dezerter 
począł uciekać. Za uciekającym patrol 
strzeliła, a jedna z  kul zraniła go cięż
ko w  pierś

T a i brzmi relacja naszego infor
matora. Czy odpowiada 6na prawdzie, 
.trudno nam było stwierdzić.

wierzchni pokrytej’ loiem. Chory zo
stał umiesziazony otbok pilota; dila me
chanika pozostało miejsce aa zewnętrz 
aej nrtronie aparatu. Mróz się wzmógł, 
mgła też. tak, że samolot leciał prze
szło dwie godziny, nim '„postrzeżono 
światła na lotnisku.

Chorego przeniesiono dc szpitala. 
Zopcrowany bazpcśrodnio, znajduje się 
w stanie pomyślnej rekouwaleseeLcj". 
Mechanik ma twarz od rro* i ą; do 
końca życia pozostaną mu niezatarte 
ślady Lchutaiisikiego poświęcenia.

Czyn szwedzkich. lotników może 
wię ej jest war1, od podejmowanych 
rlla reklamy przelotów nad Atlanty
kiem.

koresncpHonii
znalazł się w  Warszawie, następnie dla 
zmylenia śladu udał się do Wiednia, po
czem postanowił Zuowu szukać schronie
nie w Polsce i 13. bm. znalazł się w Lu
blinie, gdzie podając się za Wiedeńczy
ka i powołując sie na szereg znanych o- 
sobistości wiedeńskich, zdołał wyłnćzić 
od kilkunastu osób w Lublinie pewne 
kwoty nr przejazd do Warszawy, twier
dząc, że został w podróży okradziony.

Na skutek doniesienia księdza wysła
no z^ zbiegiem pościg policyjny. Dalsze 
szczegóły tej sensacyjnej sprawy trzyma
ne są w tajemnicy.

biraków 2;aiu wysłał do Marszałka Pił
sudskiego depeszę z wyrazami hołdu.

Polskie To w. Politcchniczn- znwiada- 
ui a członków, że w środę' 18. bm. o g. 
18 tej wygiosi odczyt p. Inż. Stefan W ik 
tor, pre:es Dyrekcji kcleji państw, w Sta 
nislawowle pt „Jakich podkładów uży
wać na pnltl ń.ti kolejach?" (na podsta
wie padróży służbowe) za granicę).

Wykłady Uniw. Lodowego. Wtorek, 
17. bm. 4 popal., Rynek 3. 11. p. p. inż. 
E- Libański „Krążenie węgla w  pijpyro- 
czie" e  i lurzotrocziami. Środa, 18. hm. '
7 wiecz-, Ormiańska 31. I. p- p. red. B. 
Skalaik „Kultura Średniowiecza" z prze
źroczami. Czwiundk, 19. bm. 6-30 wieoz., 
Sobieskiego 3£3- „Kura samokszttalconk". 
Sokoła, 91. brp. 7 wtocz.. Onmiańskt, 2- II. 
p. p- red. B. Skalaik „kulłiutra Średnio
wiecza" z przeźroczami.

Ilzlrri dla czleci. Znane z urządzania 
przedstawień dzieci IX Koło TSL. urzą 
dza w solntę 2 1 bro w sali szkoły imT 
sw Jćze a przy o . Lelewela I. 9 „Jasełka 
iu.I m e". W programie m. i. tańce pastu- 
sckćw przedstawieniu i tańcach biorą 
udział wyłącznie dzieci w wieku od 4— 12 
lat. Bh.ety wcześniej do nabycia w Sekre- 
tarjarie (M a  przy n! Ossolińskich i. 10 
11. p. (7— -9 wieczorem). Początek O g. 5.30
pop#;.

i...................... ...—  .-i.—......... i,—i i
Nowe sorty tytonin. Monopol tytonio

wy wprowaaził do sprzedaży 3 no ze ga
tunki tytoniu zagranicznego- „Gabinet", 
„Jockey Club" Iz monopolu tureckiego), 
„Army Club" (wyrób angielski).

Zmiana w rnchn pociągów. W  związ
ku z wymianą konstrukcji mostowej na 
Dniestrzg_w kilometrze 121,8 między sta
cjami Dubowce— Jezupol, linji Lwów—  
Grigorc Ghicawoda pociąg pasażerski. Nr. 
325, odchodzący ze Lwowa o goajinie 
6.45 do Stanisławowa kursować będzie 
we wtorek dnia 17. stycznia tylko do Ha
licza.

W  urzędzie pocztowo-tel. Jlauńw (po
wiat Nisko) zaprowadzoną została służba 
tełeloniczna w  ograniczonych godzinach 
dziennych.

(— ) Włamania i kradzieże. Tfb. nocy 
nieznani sprawcy dokonali włamania do 
składu futer Weinberg i Schónbiuma 
przy ul. Trzeciego Maja 2 i skradli więk
szą ilość skórek kryi.isaicn, nieustalonej 
narazie wartości! —  Z przedpokoju Ale
ksandra Petzena przy ul. Listopada 45 
skradziono futro wartości 600 zł. —  Na 
szkodę Maurycego Mohra właściciela 

I sklepu galanteryjnego skradziono wczo
raj po włamaniu się bieliznę oraz kilka, 
flaszek wody kolońskiej wartości 300 zł. 
—  Do mieszkania Maksymiliana Majera 
zain. przy ul. św. Anny 5 dokonano wczo 
raj włamania i skradziono garderobę war 
tości 2.500 zł.

(— ) Ofiara nożowców. Do szpitala po
wszechnego przywieziono wczoraj Karolu 
Wyspiańskiego, woźnicę, zam. przy ul. 
Szpitalnej 33, który został przebity n< 
żem na ul. Janowskiej przez nieznanych 
sprawców.

(— ) Gzymsy spadają przcchodnion nr 
głowę. Dr. Emil Rosenberg, zam. przyut. 
Hetmańskiej 24, doniósł wcz-waj policji, 
że gdy przedwczoraj przechodził ul Szkar 
pową, z realności pod 1. 3 spadł kav,ałek 
gzymsu mu na głowę, powodując okale
czenie.

(— ) Ai esziowanie zwyrodnialca. V. ko-
misarjat ujął wczoraj Michała Bodnara, 
zam. przy ul. św. Zofii 24, za dokonanie 
gwałtu na osobie Katarzyny B., zam. 
przy ul. Balonowej.

 o------
KSIĘGA ADRESOWA POLSKI-

W  tych dniach r-kaizalc się z diuku 
wielka Księga Adrrsoiva Polski wraz z w. 
m. Gdańskiem, dla Handlu. Pi.zemy iłu, 
Bzamiimł i Rainintwa.

1 Księga ta, uknsiującs. się po toz ćragti 
w Polsce, zaiwier. ókołu mJljoina adresów 
przamwsłowych, handilowwcn, sfer zii- 
miaósfeich ete., oraz adrisy przedstawi
cieli wolnych zawodów w 'Każdej wymie- 
niomdi w Księdze miieljscowiSśc* Oprócz 
■tego Księga 'Zawiera w  azdale aaresorwyci 
opis około 4-0.000 miejscowości, z ao- 
Waidtnem podamiem iprzynaileżnośa. powia
towej, gminnej, sądowej, pocztowej^ etc., 
oraz ipoidaje najbhźgze stacja koiejowe, 
ilość ludności', chainaitóflsryisitykę miejsce 
wego przemysłu i handlu itd.

W  dziale 'branżowym wymieniane są 
wszystkie istniejące aajktatfs pnzemyslo- 
we i )iad]owe. Dział ocóliny zawiera oha- 
raiblerystyfcę potekiego życia, gospodar
czego, ważniejsze dane, 'dotyczące ustroju 
państwa, szczegółowe informacje podatko
we, przewozowe, cdlne, taryfowe, euc.

Księga jeet niezastąpionym dndoranaito- 
reim dla każdego kupca i przemysłowca, 
a wartość jej oce.nił już nasz świat gosno- 
darczy przy zeszłorocznem wydaniu rożku 
ipując cały naurład w ciągu Kilku nu asięcy-

Księga wyszła nakładem Tow. Rekla
my Miiędz^nairoiłowej jen. reipr. RiudJf 
Mosae   -
C y k o rja  B o h m a  u ła tw ia  traw ien ie .

— -p. .i ,

7  krajur
(— ) Awanse w policji tarnopolskiej.

Z dniem 1. stycznia br. w policji tarno
polskiej awansowali: Podinsp. Władysław  
Gożdziewski, komendant wojewódzki na, 
inspektora P. P., naczelnik Urzędu śled-' 
czego komisarz Marjan Znbik na nadko
misarza, komisarz inspekcyjny kom. Zyg
munt Magiera na nadkomisarza oraz, asp.‘ 
Bolesław Wojlow, komendant powiatowy 
w Zbarażu na podkomisarza.

Konflikt w pierze warszawskiej. W  
■Warszawie wynubhł zatarg pomiędzy Ma 
gistratem i orkiestrą opery. Orkiestra do
maga się przyznania 60 proc. dodatku 
wyrównawczego wypłaconego —  na za
sadzie rozporządzenia Prezydenta Kzpli- 
tej —  pracownikom państwowym. Magi
strat prośbę tę załatwił odmownie. W  
sprawie tej odbyć się ma zebranie człon 
ltów orkiestry.

 o------
\

Pilot, i machanie bez aamy,In po
stanowili podjąć let, Po półiforagw- 
dzin-nej podróży w y lą d o w a li na po-

t t t e s  ifd K a ttc  rrzeiiiti w
odszukany i uiely iv Polsce.

SENSACYJNE ARESZTOW ANIE W  LUBLIN IE

' 'inszego 
Lublin w styczniu.

Na skulek wzmianki prasowej o poja-

Czyn prawdziwego bohaterstwa
lotników.

GODNIEJSZY UWAGI, Nl3 10 TY NAT ATLANTIlUtiM

„VVcsoV noce nad Sekwa
na
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Zg de karnawału. wieżowa miała toaletę z  chamliily ozawio

Bii! M n ii - wisi łamało.
ESKONTOWANIE ZALEGŁOŚCI BALOWYCH. —  KOROWÓD PIĘKNYCH PAŃ. —  OD POLONEZ.! DO BLUESA

I 3PARLEST0NJ POKAZ WSPANIAŁYCH TOALET.
Dziędzielewiczowia w  sukni złotej z 
gazą., Dziedzicowa w sukni czarnej u 
branej złotem, Englanderówna w  suk
ni czarnej tiulowej, K. Gewurtzównt^w 
sukni czarnej etylowej ze srebrnej ko 
ronki, Hubnerowi w  zielonej pailleto- 
wej. Hajrtnasonowa w  sukni crepe sa= 

iHn zc straissami, A. Harnasonówna w 
stylowej koloru herbacianego, R. Har
nasonówna w stylowej czarnej z kwia 
tami, Krzypztoniowa w  sousni niebie
skiej 'pailiettowej, Krzyżanowska w 
sukni złotej z koronkami, Kuglówna w 
zielonej ubranej brylancikami, haul- 
mannowa w  złotej lamowej stylowej z 
frakss chanlilla, Langowa w  białe: 
crepe sati;n czarno haftowanej, Loebl- 
Litwakowa w ozarno-czerwonoj, Lainl 
nerowa w sukni ze złotego brokatu w 
kwiaty p. Irena Mrazfcowa w  sukni 
żółtej stylowej, z koronkami, — 
p. Matyasówna w  sukni stylo
wej arepe satin koloru różowego zr 
wstążką, ze srebrnej lamy i fjołkaani 
Niemc-zewska w sukni czarnej stylo 
wej taftowej ze złotą koronką, Pindel- 
ska w zieWSEj, Puchalska w różowe' 
pailiettowej, Panethowa w  czarnej ko-

Przygotowania
Lwów, 17 stycznia.

(.) Wczoraj odbyło się w sali.^e- 
syjnćj Województwa pod przewodni
ctwom p. wojewodziny lir. Iie.nL. Bor
kowskiej posiedzenie Koimitetu pat 
gospodyń Balu Prasy. Nry wstępie 
prez. fow. Dziennikarzy red. Łaako« 
meki przedstawił- cele tej coroczne, 
imprezy TBowarzysiwa, a mianowicie 
zebranie jak najwydatniejszych fun
duszów na stałe wsparcia wdów i sie
rót po dziennikarzach, oras emery
tów tegu stanu, ludzi przeważnie wie! 
ce zasłużonych dla społeczeństw^! 
którzy na starość znaleźli się be; 
środków do życia. Ponieważ bardzi 
znaczny majątek Towarzystwa, w yiir 
szący przed wojną ponad 600 tys. zł 
wskutek dewaluacji stopniał dc 
12 tys. zł., zatem Tow. chcąc podoła' 
swoim obowiązkom drogą imprez za-

BM na d o u  jM z in i  sienni".
ZGROMADZIŁ W  SALACH KASYNA OFICERSKIEGO ELITĘ  TOW ARZYSTWA

LWOW SKIEGO.
trwała aiż do białego rano, choć ccuprawda 
arsazer -ip. Ostrowski niemało miał kło
potu z zdeeydowanem upodobaniem dz

rontowej, Pamethówna w stylowej tiu
lowej koloru seledynowego, Pomeran 
zówna w sukni zielonej z georgotte o 
zdobionej stirassami, Rozwadowska w 
czarnej tkanej złotem, Reinerowa w 
caairnej, Rapsowa veloars chiffon ko
loru niebieskiego, Reissowa w różo
wej koronkowej przybranej strassami 
H. Rubinstein crepe georgette stylową 
na złotej lamie, Rollerowa w  zielonej 
Stylowej, Rosnerowa w całej czarne’ 
stylowej, Skołozdrówna w susni cre
pe georgette niebieskiej z kwiatami 
Waydowska w  sukni srebrno-białej 
Wiśniowska w różowej crepe georget- 
te, Weismanowa w srebrnej lam<*ive. 
z niebieską georgette, Wittlinówna w 
pielonej georgettowej i Zalewska w 
sukni arepe satin koloru szampań
skiego,

*
Wymienione w sprawozdaniu z balu 

bankowców suknie pp. Pomeranzównej i 
p. Harnasonowej, A Harnasonównej i R. 
Harnasonównej pochodzą., jak się dowia
dujemy, z pierwszorzędnego atelier kra
wieckiego Joanna Elster, Lwów, Piłsud
skiego lla .

do ba)o Rasy.
bawowyct, zwraca się o pomoc no sp< 
łeczeństwa.

Mówca podkreślił z uz-nan.om, żt. 
dotychczas prasa lwowska nigdy Sr 
nie zawiodła w ęv.onn apelu, bo Ba 
I*asy zawsze cieszy się wielką syn: 
patją publiczności lwowskiej i nalej 
stale do najświetniejszych zabaw ka: 
aawałn. Komitet zresztą ze swej stro 
ny dokłada wszelkich starań, aby wy 
posażyć swoją imprezę w  najw ięksi 
ilość atrakcyj i zasłużyć w ten spo
sób na ofiarną gotowość publiczności

Po przemówieniu prezesa Lasków 
- lackiego zagaiła dyskusję w  kwest j' 
bufetowej p. Łr. Berków ika poozerr 
nastąpiły deklaracjo datków do buic 
tu, który, jak widać już z listy, bę
dzie wyposażony nader bogato i u 
Lzyni zadość wymogom najwybred
niejszego podniebienia.

Lwów, 17 stycznia.
(? ) Na giełdzie karnawałowej- na

stąpił nieoczekiwany zwrot. Akcje 
balowej. wykazujące dotychczas ten
dencję wybitnie zniżkową, podskoczyły 
gwałtownie w  -górę. Czego nie dokona- 
!y zahieigi operacyjne medyków,, ani też 
przemyślne finty kandydatów adwoka
tury, to z łatwością powiodło się ban
kowcom. Fachowcy od manewrów 
giełdowych skutecznie sfco-ihmiruowaii 
apatję lwowskiej publiczności to też 
rzuciła się ona w sobotę tłumnie do 
sali Kasyna Miejskiego, wywołując sil
ną hausę flirtu, tańca i zabawy

Tegoroczny bal bankowców sta
nął nie tylko ma tradycyjnej wyżyn?!)} 
ple ilością i doborem publiczności prze 
wyższy ł wszystkie 'dotychczasowe za
bawy. I nie ma w  tern nic dziwnego! 
Kogóż nie łączą dziś ściślejsze czy dal
szo stosunki z oddziałem wesklowym ? 
Pośpieszyli więc tłumnie ci- z konta 
,,debet", stawiła się skromna garstka 
,.któ#ym eięjaoś należy", hurmem wre
szcie zwaliła się apjyimrsiltezna mło
dzież, wierząc, że w atmosferze żyr, 
prołoiii/gajfe kredytów i zaliczek uda się 
jej wreszcie zestkoraloiwać zeszłoroczne 
zobowi|ićtma, przyjęte przez piękne 
Sfifljfe, Franie, Zosie czy Marysie.

Pełno było, aż za pełno! Po raz 
niewiedzieć który dał się odczuć brak 
we Lwowie odpowiedniej, sali baJowei. 
gdyż' jak słusznie zauważy! jeden z 
młodych żonikoisfów, mankamentem. Ka 
syna Miejskiego jest obok szczupłości 
nyifejsca febrak zacisznych', półmrocz
nych* zakątków, bez których „wszelka 

■ f̂libawa slajaJsię iluzoryczną". Ze sta
no wi.sk!* sprawo-z.dawcy, stan ten przed, 
stawia, wielki pipSj gdyż ulatw-fet on 
znacznie kontrolę, bez narażania się 
na zarzut medyskreoii i wścibstwa.

Rozpoczęło się, jak zwykle, ku 'u- 
trapieniu młodych, polonezem, prowa
dzonym przez pp. dyr. Boziewicza z p. 
Ruinerową, dyr. Garslkiego z. p. Krzy- 
sztoniową, dyr/ Sulimirskiego .z p. Pa- 
nethową, dyr. Mochnackiego z p. Roz
wadowską, dyr. Krzysztonia z p. Kozio 
wdką, dyr. ^o-zwadowslkiego z p. Pu- 
'h a ’ ską, dyr. Reinera z p. WillTinową, 
dyr. dr .Panotha z p. Dziedzicową .i tid. 
Potem w  ‘szybkiem już tempie nastę
powały po sobie charlestony, bluesy, 
tanga i tradycyjny kadryl.

Mile urozmaicenie zabawy i'w<qrzył 
popis taneczny pp. Ninctn i George Lan 
gów, która przy swych licznych, cen
nych walorach „techniaznych" ma je
szcze, tę zaletę, żo jest naszą rodzinną, 
lwowską. Udane ewolucje taneczne 
spotykały się z hucznem aplauzem, 
zmuszającym wykonawców do naddat
ków.

Osią zabawy były naturalnie pięk
ne parne. Uchwycenie wszystkich 
tych uroczych, strojnych tancerek nu 
film sprawozdawcy nie było rzeczą 
łatwą, tembardziej, że stawiły się orne 
bardzo licznie i doborem gustownych 
toalet przyczyniły się wydatnie do u- 
piększenia całokształtu ochoczej za
bawy, która przeciągnęła' się do bia
łego rana.

Z bogatego wieńca toalet zdołali
śmy ułożyć następujący 'srftś, nie pre
tendujący bynajmniej do doskonało
ści.

Pp. Dogilewska w sukni crepe satin 
koloru seledynowego z tiulem, Drew
nowska w czarnej stylowej z tafty z 
gazą, haftowana w kolorowe wianki

Lwów 17 stycznia.
(jp) Atarosfana wykwintna przepojo

na jednak ożywieniem i  • jSSjjsyą, beztro
ską wesołością, luicli, blaśL i -werwa, oto 
ccfhy jarkie znamionowały sobotni bal 
w Ogniasu ofiieerskiom na dochód ,P. 
djsuiiy sierocej".

Bal ton można baz 'przesady Kazwai 
. jednym z inąpkdai-ej ndat-nych mTiM* 

rocznym karnawale.
Dopisało rwlysłko. Bal i liczebnie i 

co do wytwoirnośei towarzystwa przed- 
k-tawial się naprawdę imponująco. Po
cząwszy od protektora balu gon. Sikor
skiego,, sitar. Eokhairdta, gen. .Zawistow 

ifeftogo, kam. miasta pułk. Nmvak'0ivrak,<v 
-go i liozmych przedslaiwicipili wyższej 
wojskowości, na ImW, były,*Ireprezemitowa- 
ne stery urzędoiwę, ziemiańskie, finanso
we i obywatelskie.

Pięknych pań d 'panien liczba byk tak 
wtiellsa, że ten bairwny wieiniee chlubę 
pnzynosil niSnetnu miastu, a ponieważ 
dopisał dhskonaie tomtytngant fluiidejrów 
wojskowych i cywilnych, więc ochoeża 
zaibawa przy dźwrękaeh orkiestry 40. pp.

tidjsz.ych taneczn-rków do modnych hui 
gÓW-

Do podniasioma w>e’-wy i dobrego na 
sTroju prizyczymł się niemało obfity, do 
skonały bułat, przy którym rolę 'gościn
nych gospodyń z 'pełnem poświęceniem
i niemałojszym wdziękiem epehziały pa
pie -komitetowe, a w szczególności pp 
Abrahuimowa, Kruszyńska,, Prz” jemsika 
Rodorowicziowa, ' Mańkowska i Obeintyji- 
ska.

Jeśli się zechc.eim'!; pokusić o wymgc- 
nieme uroczych pań i pięknych toalet, tu 
naprawdę fcrzobaby wymienić wszyBirkh- 
UM/I obecne. Z 'konieczności jednak mu
simy ®ę ografniiozyć do zbieranych przy
godnie, na los saczęśuiia notatek Irepor- 
lena.

Dystyrukcją. i dobrym smakiem odzna 
c.zala się toaleta n-nz-ewnd. Komif.eitu pru 
Ostrowskiej 'Z wiśniioumi crelpe satin ze 
si jbrnó-złatetni koronkami, gan. Zam i 
stowska w czannej ae-. strajauoi, p Jędrzrfe

małej, p. Wasiungov.a crepe geoi-gette } » -  
ziomtowa z filtrem, p.' .'Ueksiewiczoiwa
różowa fnitirowa, p. Nowosieleaka bleu 
p&rwenctae georgotte', hatmwana biajłemi
perelkamii, ,p. Przyjenwk&^iwiśniowa krytą 
czanną koronką, kr- Łosiowa w  wspania
łej toalecie paryskiej georgette z yejours 
aco,nne koloru lilia, czarowały urodą i 
toaletami pułki- Maozekowa w toalecie
blado Irise w barwne kwdaty, p. Grodko
wa w sukni z łososiowej- crelpe po,polo 
przybranej koronkami, pułk. Zuhmtowa
w sutjr.ii ozannej styłoiwej w bukiecLki 
stokrotek związanych złotą, lamą, p. Ló- 
wensteainoiwa w srebrnej lamie w peniso
we maki, drawa Madejska w nadeia, dy
styngowanej toalacię stylowej z barwnej 
tamy ną czarniej geoirgecie, pułk. Pe.ri- 
nioiwa w bardzo orygińąfnej toateicieilciząi;- 
nej ze srebrną lamą i  sreb-niyni kaskiom 
na głowie, pułk. Koziczaicka crepe satin 
łososiowa z koronką i  strasami, pułk. Cze 
chow-ioźówa w  srebrnej lamie z zMcńią 
gazą, Baniaka w  wspaniałej toalecie 
z łuski f i l t r o w i  w  koilorzb pawim, p f ’Ą- 
brahamowa, czarna korouikowa, p. Kru
szyńska również w  ozairnych ko-ronlkach 
ze strasami, p. Nowiotnoiwa w  arepe gęor 
getto w kolarze iperwl-nąhe, ,p. Zawadzka 
w ziAjwj- lamie 'z crepo satin pc ziarnko- 
'■"'ei, p. Ciumska w  niebieskiej padlłetóĄ 
wej, maj. Zboruokia w  creipe satin a bro- 
ka,teijTr|ik,oiloru eeirise przybranej strasami, 
p. Juraszowa w  czannoj crepe georgette ze 
strasami. ,p. Angielska w  najdet dystyn- 
gowainej toalecie cizamej koranikow-ej przy 
branej ‘arrasami, ,p. CiedaJowa w szafiro
wej crepe de chine ze srcbirem, kap. Zie
lińska w  białej crope de' chino krytej 
koronkdęii ii haftowanej flitnami, rotni. 
Nittmamowa w pomsowoj koloru maku, p- 

, Kasynowa w  styloft.fj, złota lama z ve- 
| lours faoonne w kolorach beige i niebie- 
| S'!;im, p. GbertyńSka, różowa, ze srebrem, 

p, Nowicka w czarnej chaaiililly. p. PA- 
sf.ępska w  'krynolimie z białego tiulu, pna 
Lódlówna w  czarnej aksamitnej z ^  zlote- 
mi paiilfetamii, pny Żebrackie w f :yi<> 
wyxh różcwycJi, staniczki pdrełtowo i 
tiulowo spódniczki, pna Downa.rowicJ*';- 
na w  atyjmfrti, srdbirna lama z cieniowS- 

I nemi tiuloweimi wolaKtami, p. Brygide- 
irówna y«p-ie|tau&uwa i A  r/óigeite z 
złotym kwiatem, p. -^zrjiiesikówne, poma
rańczowa. crepe do clpime kryta, tiulem, p. 
Ciayikćwna crąarua etylowa a białym 
nialcrwanym szatlein, p. Afuzairekówn«||♦ w 
•prześlicznej toakyie paiilletcjfecd -.z. stalo
wym po-K'ś]vifc- i hąrwnym haftem ze 
zlotom, p. Wołoszynowska U j  czarniej ve- 
Iouts faęuM-e po.ibii.ej biatem, uroczy 
gość z ' lvres}»w;i)gro,lińskich p. Ają^Pobo- 

■ żamka w  ydouns faconne w  tonacji zielo
nych.

Rzecz prostą;,' ż,e suchy tein opis ja&- 
■ . Łolwiek jprzydlukitniio wyczerpuje w&ljsp 
jK-icb- pięknych jfo-aiót i  uroczwWi ich wla- 

ścjlieleir, bo krótko mówiąc, wszystkie 
pa.nie i panny w  obłokach tiulów i -gaz, 
połyskach O.ksamitów i jedwabiów za
chwycały wzrok i i  serce. Nie-
r/yimionione znifem <n4ech przebacza nie- 
t—iaidomości s.pra'wozda\\xy.

Jak siię dowiadujeniy, bal przyniósł 
także bardzo pomyślny rezultat finahso- 
sowy. Czysty dddhód wynosi około 3 tys. 
z l-jT to re  zasilą fundusz „Rodziny sócro- 

! r.cłj".̂  Ten wspainiały wyijiilc imprezy ba
lowej w wielkiej mierze trzeba przyp łać 
nroiteikłorce balu p. hr. Duniiih Romkow- 
kien k'óra nie szczędziła, starań i tfu- 

d(?w, a;by 'zapowmą pawodzonie jrieceoro- 
u i, urządzonym na taik piękny ,cel.

■ o------
Bal^ rcprezeołp.cyjuy artystów Teatrów 

miejskich odbędzie/się w lutym 18. w sa 
hlch liotelu krakowskiego. Związek arty- 
dów (gmach Teatru Wielkiego) przyjmu
je z dniem dzisiejszym zgłoszenia na li
stę osób zaproszonych

* ; '
ARTYŚCI TEATRU MaŁEGO przypo

minają wszystkim spragnionym wesołe
go spędzenia nocy, żc „Tradycyjna Re
duta A. T. >1 ‘ odbędzie się już w naj
bliższą sobotę, tj. dnia 21-go hm. w sa- 
łach Hotelu Krakowski ego. Q przerozmai- 
(ych atrakcjach zupełnie nic piszemy, 
liczymy tyiko na zaufanie i wiarę pu
bliczności.

♦
Wieczór Reprezentacyjny Sokola II.

we Lwowie odbędzie się 1. lutego br.

A
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Kącik radiową.
PhOGRAM AUDYCJI KłDJOWYCH.

Wtoreu, 17. stjczniJi 1828.
Warszawa t U l l )  17.20 Odczyt p. t. 

lżycie w nurtach oceanu". 17.45 Koncert 
popołudniowy symfoniczny. 20.30 Kon
cert w wykonaniu orkiestry dętej. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

Katowice (422), Kraków (566) 20.30 
Transmisja z Warszawy. 22.30 Muzyka 
taneczna. ę

Poznań (344) 20.30 Koncert organo
wy prof. Nowowiejskiego. Udział bierze 
Chór kościelny.

Wrocluw (322) 20.10 Koncert symfo
niczny (Brahms, Rcger).

Londyn (361) 21.30 Recital fortepia
nowy. 22.40 Muzyka kameralna. 23.45 
Dancing.

Lipsk (366) 20.15 Humor w pieśni 
(Bach, Haydn, Reger). 22.45 Dancing.

Hamburg (394) 20.00 Walce i jazz- 
band.

Frankfurt (428) 21.15 Muzyka starych 
mistrzów (Handel, Gluck, Bach).

Langenberg (468) 19.30 „Konigskin- 
der", opera z Dortmund.

Berlin (484) 20.00 Autorccytacjc N. 
Lerscha. 21.00 Wieczór bajek

Wiedeń (517) 20.05 Koncert symfoni
czny (Wagner, Sauer, 6eethoven, Czaj
kowski).

Zuryctr (588) 21 00 „Der Regimenlszau 
berer", operetka Otfeńbacha. 22.10 Mu
zyka taneczna.

Środa, 18. . cza.'* 1928.
Warszawa, (1111; 17.45 Audycja dla 

dmoi. 18-15 Konceni ’wio{Slfv iTiransm. 
z Kobowie („Rusal-to", opera. Dwoczaika).
22.00 Sygna.1 czasu, tomiu-n-iikaity.

Kraków (566) 1.7 lo  .IrjiM Piasta-", 
słuchowisko w ■wykom. airt. teatru riftej- 
stóitigo. 18-15 Koncw-L- wokailmy. Olga Di- 
dur (śpiew). 19-30 Tranem, z Katowic-

Poznań (344; 20 30 Koncert kameral
ny eespobi flinty „Philips". 22.30 Muzy
ka tameczna-.

Katowic. (422) 19.30 „Rusailfea", ope
ra Dworaatka (Tra asm. 'z Teatru Polskie
go w Katowicach).

Wilno (435)' 18.30 lrainsm- 'z Kato
wic- 22.30 Dancing.

Wmolaw (322) 20.20 ■ Wieczór pieSni 
nowoczesnej.

Kilev/ic (329) 20.05 Wyjąifci iz u 
dworów Offenbacha (Orkietsba, Śpiew).

Praga (349) 21.15 Koncert ■ ariciestral- 
ny (Smetana, Nóvaik).

Londyn (3166) |B£!00 „Powrót Ulisse
sa", opera- 24.00 Muzyka taneczna-

Lipsk (366) ,20-15 .,P^żegnam-ie W ied
nia", sztuka w  6 soewach Kaisfera 22.15 
Dancin®.

Hambur„ (394) 20.00 Koncarrt ma dwa 
fortepiany. , U .T l

F ia jk fu t (428) 20.00 Tramem, z. Ber
lina.

Langenberg (4.68) Sfrî SO . Koncert' po
pularny (Lcirtzam®, Ter-di). '22.30 Transzn. 
■zawodów sportowych. 23.00 Muzy! a ta 
necema.

Berlin (484) 20.15 „Piękna Helena", 
apewAku, Offenbacha T-iuinam- z teatru 
Mrtiroipod.

Wiedeń (517) l20.3Q „Gracze", bume- 
dja w  3 akiuich Gogola. 22.30 Muzyka 
łebka-

Aącie ftonoodarcze.
BILETY KOLEJOWE W PROST DO  

BELGJI, FRANCJI I ANGLJI. 
Bezpośrednie nadanie bagażu.

Lwów 17. stycznia.
Z dniem 1. stycznia br. weszła w ży

cie nowa taryfa na przewóz osób w bez
pośredniej komunikacji pomiędzy P o l
ską, Litwą, Łotwą i Estonją i  jednej 
trony, a Belgją, Francją i Anglją z dru
giej strony. Do komunikacji tej wsączo
ną stacje Lwów i Podwołoczyska. W  sta
cjach tych będzie więc można otrzym g- 
wać bilety (książeczkowe) z 30-dniową 
ważnością na przejazd w jedną stronę 
a z 30-dniową ważnością na przejazd tam 
i z powrotem, oraz będzie można nada
wać bagaż "wprost aż do stacji docelowej

g i e ł d y .
G IEŁD A  ZBO ŻO W A.

Lwów 15. stycznia.
. Na giełdzie liczne transakcje w psze- 

nicy, życie i owsie.
•4boża chlebowe, owies i jęczmień bro 

warr.iauy utrzymują się w cenie, nato
miast jęczmień przemiałowy i pastewny 
lekko zniżkuje a hrcczka zwyżkuje.

Sędziwa para rzezimieszków.
ONA MA IA T  W , A  O N  70. —  M IL I GOŚCIE H O TE LO W I. -P O D E J 
R ZA N Y  SZM ER W  POKOJU A N G LIK A .— STAROŚĆ, N IE  Ra DO ś ć ...

Paryż, w styczniu.
(H ) W  pewnym hotelu, znajdu

jącym się w  pobliżu dworca pół
nocnego mieszkała od kilku tygo
dni sędziwa para Włochów, której 
mąż liczył lat 70, a żona 63. In-ui go 
ście hotelowi z sympatją i szacun
kiem odnosili się do podeszłych cu
dzoziemców, którzy zresztą wy
wierali bardzo dodatnie i korzyst
ne wrażenie. Nikt nawet nie po
myślał o związku między obecno
ścią owych W łochów a kilkoma 
kradzieżami, które zdarzyły się w  
czasach ostatnich.

Ale pewnej nocy obudził Angli
ka, Sama Dotnthone, zajmującego 
pokój na trzeciem piętrze, jakiś 

podejrzany szmer.
Donthor zorjentówał się natych
miast, że ktoś niepowołany jest

w  jego pokoju.
Z  wuełkf ostrożnością w  jsjąf 

Donthone browning z szafki noc
nej, poczem skoczył raptownym  
ruchem ku kontaktowi i zapalił 
światło elektryczne.

To, co ujrzał, wprawiło go w  nie 
słychane zdumienie. Oto

czcigodny staruszek 
stał przy jego kufrze i wyjmował 
zeń szereg przedmiotów. Sędziwy 
złoczyńca usiłował uciec, ale A n 
glik przytrzymał go i zaalarmował 
służbę.

Okazało się teraz, że owi Włosi, 
to para niebezpiecznych szczurów 
hotelowych, grasująca, bezkarnie 
od kilkudziesięciu lat. Dopiero tak 
późno powinęła się noga staremu 
„zawodowcowi". Cóż zrobić? Sta
rost! nie radośt...

Ze sportu.

Walne Zgromadzenie P. Z. P. N
Lwów-, 17 stycznia.

Konstytucyjne Walne Zgromadzęnii-e 
P. Z. P. N. wspólnie z -klubami, na-le- 
żącemi dc Ligi odbyto się w  niedzielę. 
Zebrań,ie zagai-r prof. Dręgiewłcz, prze
wodniczył pułk. tocłieć, zaś hc nono- 
wyra przewodniczącym obrano dba
CctnaTO weki ego. Statut przejęto. Nowe 
Włałze P. Z. P. N. wybrano w  lastę- 
piiijącyru składzie: Zarząd: prezes gen 
Bończ-a-UzdowsIkii, w ice; rozesi: Prait-
kowski i Działyńaki. Sekretarz: k'pt'
Machowski, skaTfondk: Kornak. Gzło 
n-ek Zarządu: Wtoszyński. KaJpiftain 
sportowy: Tadeusz Rucham. Referent 
spraw zaigranioznych- Umsto. W ydlm f 
Gier i Dyscypliny przewodniczący 
Antoszkiewicz, ''al-onkowie: Dzierżą-- 
newski, SankowsiM, Beriiński. Lucyna 
i Gołdifeder. Kotmilsja Rewizyjna; Wet
galski, LaF.OTwnirk.ii, Wasserab, Za
k 'zewisifci, Duiryk. Paz-afem uchwalono 
złożyć wizytę pnzez 9peojalnie wythra 
nych delegatów pułkownikowi Ulry 
chow: i zawiadomić Go o zlikwidowa
niu zatargu w  piłkarettwie oraz [prosić 
o opiekowanie się Bolpkitr Związkiem 
Piłki Nożnej. W  sprawie Pogoni znie
siono dyskwalifikację Pogoni, oraz a- 
ch walono, że Pogoń ma rozegrać za
wody przyjacielskie z Wamszo wianLą 
w  Warszawie i- z I. F. C. we Lwowie

Walne Zgromadzenie Ligi Państwo
wej odbędzie się jutem.

ZE ZWIĄZKU ZWIĄZKÓW.
Plenarne -posicdizeniie Zv iązku Zwią-z 

ków odbyto się pod! przewodnictwem 
pułkownika (Jlryoha, na łdtórem li
chwa lono, że o ile Piłka nożna nde 
załatwi swojego zatargu oraz nie 
zabierze się do intensywnej pracy w 
terminie do dnia 1 łutage, nie wysyłać 
reprezentacji piłfkardkiej na Igrzyska 
Olimpijskie, roadizieitoriio kredyty na 
cele sportowo, uchwalono specjaln i 
propagowanie epoictu na wisi i sportu 
kóbiececro. zaś w  sprawie 23 delugatów

poDkicb, którzy wyteżdlżaóą z ramie
nia Polski na zimowe Igrzyska DlSm- 
pijbki-e uchwał-ori potntfottriować przez 
prasę, że znaczna część tych delega
tów wyjeżdża na własny koszt,

 o-------
W IADuua&cf ZAGRANICZNE. 

Wieleń, (Teł. wł.) Wacfker— Simme- 
rhig 3:2, Hertha— F A. C. 2:1,, Sport 
cłub— Drygitenauer 10:0, Austria—  
Vienma 1:1, W  A. C.— Słcwan 3:3.

Zagrzeb. (T»l. wł.) Gra-d!jaAsik>ii— Slo- 
van 3:0, II. A. S. K.— Sawa 6:1, Con
cordia^ -Sparta 3:0. -

Kairo. (Teł. wł.) Ferenz Varoisi—Re
prezentacja Egiipitu 4 1.

Paryż. (Tel. wł.) Wiedeń -(Paryż 3:0. 
Hi-mnmg. (Teł. wł.) Hamburg—  

Iromberg 3:5,
Norymberga. (Teł. wł.) I. F. G. No

rymberga— Monachium 1860 7:0.
Wiedeń. (Teł. wł.) Łyżwiarskie mS- 

siirzojtw-a Austrji Rieg 50C m. M-osscr 
48.6 sek. Bieg 3.000 m Poilaceik y min. 
18 sek. .

Walne Zgromadzenie Kollegum Sę- 
Jz ów lekko-atłatywnych oidlb’ to się 
w sobotę wieczorem w IokaSu Grona 
nau-czyciełskiego Sokoła Macierzy, na 
którym uchwalono statut, wybrano 
pierwsze Władze welł-ug statutu, które 
przodstaw;ają się następująco: Zarząjd" 
przewodniczący i -rówinoczc śnL i wice
prezes L. O. Z. L. A. Wisłocki Jan. 
członkowie Zarządu: Beigeł Jakób i
Lipecki Włodzimierz. Komisja Rewi
zyjna: por. Teuyert Schwietzer i Rzep
ka Władysław. P-o^aitem uchwalono 
wysłać wniosek .do PołsMogo Związku 
1 ekk-o- atl o tycznego o zainiianowaraie 
sędziami zwiąźkOwymi op. Rzepkę 
Antoniegi, i dra Ruidkera, zaś sędziami 
międzynarodowymi pp. prof. Dręgtowi- 
cza Tadeusza i Knchara Tadeusza, 
oraz uchwalono wysokość opłat -za 
Wyznaczenie kómisijS sędziowdkrej.

Otręby żylme potaniały, pszenne w 
cenie utrzymane.

Tendencja niejednolita, usposobienie 
ożywione,

KURSA 7BOŻOWE.

Lwów 16. stycznia.
Pszenica kraj. dworska ev 1927 750—  

760 gr. 48.00— 49.00. Pszenica kraj. zbio
rowa es 1927 730— 740 gr. 46.00— 47.00, 
Żyto małopolskie es 1927 690 gr. 38.50-—

39.50, Jęczmień małopolski browarnia
ny 670 gr. 40.00— 41.00, Jęczmień malop. 
przemiałowy 640 gr. 33.05— 34.50, Jęcz
mień małop. pastewny 600— 610 gr.
32.00— 33.00, Owies małopolski ex 19?7 
450 gr. 32.25— 33.25, Kukurudia rumuń
ska 34.50— 35.50, Ziemniaki przemysło
we 5.50 —6 00, Fasola biała 40.00— 5u.00,
hasola kolorowa 40.00— 45.00, Fasoia 

krasa 50.00— 55.00, Groch t/2 Victoria
53.00—60.00, Groch polny 40.00— 5C.0C, 
Bobik 33.00— 34.00 Mieszanka pastewna

w z.arnie 00.00— 00.00, Wyka 30.0C— Si.0# 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—
8.50, Słoma prasowana 4.25— 4.75, Hre- 
czka 38.00— 39.00. le n  68.00— 71.00, Łu
bin niebieski 21.75— 22.75, Rzepak ozi
my Ci 1927 68.00— 71.00, Mąka pó*fcuna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor
kami loco Lwń's 83.00— 84.00, Mąka

pszenna 50 proc. brutto za netto łącz
nie z workami toco Lwów 75.50— 76.0C, 
tefckj żytnia 65 proc. brutto za netto łą- 
izme ł workami loco Lwów 59.00— 30.00, 
Grysik kukuru-Jziany 49.00— 50.00, Mąka 
kukurudziana 31 OO-L.35.0U, i Otręby żyt
nie netto bez worka 24.25--24.75, Giręby 
pszenne netto nez worka 24.75 —25.25, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek, 71.00— 73.00, Kasza jaglana
71.25— 75.25, Kasża jęczmienna 56.50—- 
57 50, Pęcak 54.00- -55.00, Proso kraio- 
we 42.00— 44.00, Makuchy lniane 49.00—
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu
ralna 230.00— 260.00, Mak niebieski
100.00— 120.00, Mak siwy 83.00— 100.00 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70— 1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50— 1.60.

G IEŁD A  W ARSZAW SKA^
Warszawa 16., stycznia (Tes G. P.) 

Bank Dyskontowy 135, Bank Handlowy 
j 123, Bauk Polski 163, Bank Zachodni
] 33.50, Bank Zw. Sp. Zar. 93.50, Spiess 

155, Warsz. cukier 77.50, jfirlej 54, W y 
soka 143. Węgiel 105, Lilpop Rau 42.50, 
Modrzejów 45.50, Ostro wiec 85, Rudzlci 
51:50, Starachowice 65.00, Habprbusch 
165, Spirytus 36.50.

Warszawa 16. stycznia (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zjedn. 8.86 1/2, Holandja
358.75, Lordyn 43.38, N. Jork 8.88, Pn 
ryż 35.U0, Praga 26.35 Szwajcarja 
171.35, Wiedeń 125.34, Włocny 47.06 1/2, 
5 proc. pożyczka konwers. 67, poż. kolej, 
konwers. 61.U0 pożyczka kolejowa 102.25 
dolarówka 63, 8 proc. listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 93, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 93.

GIEŁDA KR AKOWSKA.
Kraków 16. stycznia. (Vel. G. P.) Bank 

Przemysł. 90, Bank Sp. Zar. 91, Tohan. 
14, Trzebinja 60, Górka 95, Siersza 13, 
Krakns 0.33, Chybie 5.90, Piasecki 16.

GIEŁDA ZURYCJSKA.
Zurych 6. stycznia. (Tel. j P.) Pa

ryż 20.41 1/2, Londyn 25.31 1/2, N. Jork 
5.19, Belgja 73.39 1/2, Wiochy 27.45, Hisz 
panja 88.85, Holandja 209.35, Berlin 
123.66, Wiedeń 73.15, Sztokholm 189.60, 
Oslo 137.90. Kopenhaga 138.95, Sofja 
3.73 1/2, Praga 15.38, Warszawa 58.20, 
Budapeszt 90.75, Białogród 9.14, Ateny
6.89, Konstantynopol 2.69, Bukareszś 8.21 
Hclsingfors 13.08, Buenos Aires 221 5/8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 16. stycznia. (Tel. G. P.) Am

sterdam 285.70, Belgrad 12.47 7/8, Berlin
168.76, Bruksela 98.79, Rudapesz* 
123.92 t/2, Bukaieszt 4.36 1/4, Kopenha
ga 189.90, Londyn 34.57 1/2, Madryt 
121.75, MedjolaD 37.51, N. .iork 708.35, 
Oslo 188 49, Paryż 27.87 1/2, Praga 
20.98 1/2, Sofja 5.10 1/16 Sztokholm
190.50, Warszawa 7C.72 T/2, Zurych 
136.49, Amerykańskie 704.75, Niemiecicie 
168.60, Francuskie 28.02, Jugosłowiańskie 
12.39, Czeskie 20.96, Węgierskie 123.71, 
Szwa., arskie 136.15, Renta majowa 0.755, 
Renta lutowa 0.80, Rento koronowa C.55, 
Dunaj S. Adiia 86.90, Tureckie 4o.90, 
Banliverein 30.10, Boaenkredit 126 Kre- 
ditanstąlt 6».20, Anglobank 5.70, Hipote
czny 87.50, Kompas 1.02, Landerbank 
24.15, Merkury 27 60, Kolej Północna 
1110, Ausir. kol. państw. 27.50. Kolej Po
łudniowa 12.65, Alpiny 42.75, Berg u. 
Hutten 770 1/2, Krupp 16, Poldi Hutte 
154, Rima 143.35, Skoda 26t, Siersza 9.75 
Zieleniewski 16.75, Apollo 195.50, Fanto P 
Karpaty 29, Galicja 85,50, Nafta 37.75, 
Schodnica 10.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 16. stycznia. (Tel. G. P.) Lon

dyn 124.02, N. Jork 25.42. Belgja 354.50, 
Hiszpanja 436, Włochy 134.50, Szwajca
rja 489.75, Danja 681.25, Holnndją 
1025.50 Norwegja 676.25, Szwecja 684, Pra 
ga 75.40, Rumunja 15.70. Niemcy 605, 
Wiedeń 359.

G IE ŁD A  LONDYŃSKA.
Londyn 16. stycznia. (Tel. G. P.) N„ 

Jork 487 3/4, Holandja 12.09 1/4, Fran
cja 124.02, Belgja 34.98, Włochy 92.21, 
Niemcy 20.47 1/2, Szwajcarja 25.31 1/4- 
Hiszpanja 28.43, Danja 18.20 1/8, Szwe 
cja 18.1-3 3/4, Norweg,a 18.33 1/2, Helsing
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Reumatyzm
nerwobóle, ischias, gościec, ból głowy i *ym po
dobne doleg iwości usuwa szybko i pewnie od 

25 lat znane nacieranie Dod nazwą

IGHTIOnIENTOL
liczne codziennie wpływające uznania i podzię

kowania.

IC H T IO R A E N T O L  W szędzie  do nabycia.
Skład wysyłkowy: Laboratorjum chemiczne apteki 

Mra. S zym oiria  Edelm ana w Samborze.

lbrs 193.70, Praga 164 5/8, Wiedeń 34.02, 
Warszawa 43.50.

OBROTY PR YW A TN E .
Lwów 16. stycznia.

Tendencja chwiejna, kurs utrzy
many. Obrót średni, .

SWALOTY. Delary ameryit. 8.87 50 
do 8.88 —  dolary kanad. 8.83' — 
do 8.83 hO korony czeski# 0 .2 6  33
do 0.2 u 66 szyi’agi austr. 1.25 5 )
do 1.26 — leje 0.05ł—  do 0"05'50 
franki francuskie 0-35’—  do 0.35 60 
franki szwajcarskie 1.71 50 do 1.72 — 
funty szterllngi 43 40 -  do 43.70 
Czerwieńęe sowieckie za jeden 3il 25 
do 31T0,

ZŁOTO. 20 koron 36 40*—  do
36.70*— 20 franków 34.20 — do
3 )50  — 20 marek n. 42 4 )•— do

.■r’2 80'— 10 moli ros. 46.80'— do
47-20'—

SRŁBRO. Korona austr. r'.7C —
do 0.71'—  5 kor. austr. 3.60 - -  do 
3.70’—  floren sustr. 1.8.0'— do 
1.85'—  ruble ros. 3.00’—  do 3 15 —  
kopiejki za rubel 1.50'—  do 1 5 *—

I

O G ŁO SZEN IA.

MIESZKANIA, ulKuEFI 
10 groszy aa wyraz. {

GARAŻ oddzielny box, ul. Stryjska 3, d" 
wynajęcia. 73P

Humor.

OBJEKT fabryczny z loahi-etm atebtrycz- 
mym, wodociągiem, pewiierachni około 
100 mitr.2 do wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy, Akademicka 16. 769-2

MŁODE MA? ŹEŃ3TW0 poszukuje m ie
szkania z komfortem 2 lub 3 pokojowe
go z kuchnią. Czynsz za rok zapłacę 
z góry- Zgłoszenia do Adm inistracji 
pod dowód osobisty'Nr. 968185. 62/5-5

WOLNE POSADŹ. 
10 groszy ca wyraz. I

I KUFNO I SUKiŁtiUJiA. 
12 groszy za wyraz.

KASJERA i kontrolera z  'kaiucją. 250 zł. 
przyjm ie na wyjazdy na dobrych wa
runkach Związek Amatorów, Kasztel n i
tka 4, Ili p 848

ZDOLNE siły- dramatyczne (parne i  pa
nów) przyjmie izaraz na 'wyjazdy Zwdą- 
zJk Amatorów, Kasztelańska 4, II. P-

847

OSOBA umiejąca pisać ma maszynie, ru
tynowana w korespondencji pofeto-nte- 
miciclkisj i  anaijąca buchaJterję, zostanie 
na popołudniowe głddlhy w iychm idjJ  
przyjęta. Zglosłć. się m iędzy 6— 8 wie- 
czonim pl. Kapitulny 3, Frost. 849

POKÓJ DO ŚNIADA&, w ra z  z mełatira-
cją, handlem korzennym i delikate
sami, w  większem mieście .pawnatowem, 
zaraz do odstąpienia, względnie w y
dzierżawienia. Może być Łdź spótaik z 
odpo'wiiedln'im kiaipilaleni.. Zgłoszenia pi
semne „Gastronomia" do Centrali H e -  

kkmoiwej, Lwów, ul- ■Hpn-icika 4.
351

KASETKI wertueinwwBkiry-"' Jalo, zatrza 
ski do drzwi, kłódki amerykańskie po
leca ReatEchner, Legionów 37. . 682 10

REALNOŚĆ z 1 1/4 morga ogrodem przy 
bocznej Żółkiewskie)] willę, parowaną 
z wolnemu mieszkaniem, pótaiórgoa/yin 
sadem w Brzucho wicach; 70 morgów 
roli Łez budynków po 65 djflaąSP w 
MałtrjioLcfc, k-^kadaieeoąt loiwarułow w 
Pozuań?jki«rr spu ̂ ęda; —  kamv enlcę we 
Lwowie z wkładem do 25.000 dolarów 
kupi Biuro pośrednictwa Juujana W oj
towicza, Lwów, Sapiehy 9. 845

[ luSADY PuSZUKIWANŁ 
3 gioaze ta wyraz- i

KTÓRA ze starszych sympatycznych Pań 
wyrobi posadę lub dopomoże trzydzie- 
stokilkuletniemu inteligentnemu, zdro
wemu, wesołemu mężczyźnie —  zdobę
dzie stałą wazięczność. Listy pod Jan 
Antoniewicz, Lwów, poste restante, ul. 
Friedrichów. 823-2

ROŻMS DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. i

POSZUKUJĘ dzierżawy folwarku od 
40— 150 morgów od zaraz lub od w io
sny. Łaskawe iz^łoszctta dla „J. I'."

' ż listami n WPasna Hnłambca — Zimna 
Wodą. kolo Lwowa. 817-2

ZASTĘPSTWA lub jJrasfifetaWiei-alstwa 
poważnej firmy jafcejkolwl 1 branży 
poszukuję. Mama lokal biurowy fronto
wy, parter. Zgłoszenia w Administracji-' 
„W. J '. S4L'

Ra SETY 'na siebio, futerały na instru 
menta lekarskie, muzyczne, wyrabia 
Kuczabiński, introligator, Ormiańska 
27. 811-3

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Stryj 
na nazwisko Józef Dmytrak. 806-3

CHOROBY W AKBBYCZNE i zastarzałe 
skórna, neurastenie seksualną .eczy .spe
cjalista Dr. Fiurh. W ałow a i j  1-498

OSTATNI KRZYK
mody paryskie], to fryzu a, cala w locz
kach, którą osiągnąć można jedynie tylko 
przy użyciu eliksiru na tom; i fale „Ideał". 
Nieszkodliwy na wLsy. Ctna zł. 7.—  z 

, przesyłka.
PROFIŁA, gwarantowany, patentowa

ny aparat na usunięcie zmarszczek, obwi
słych policzków, podbródka. Cena zł 18. 
z prze ą.

D./jl Labor Bydgoszcz, ' Gdańska 131.
585-6

Kurs Masażu
rozpocznie sie w  marcu Ul Z0Kł. OftOySil

D r .  S .  T E N N E N B A J N .
LUlOliJ. mfiŁEGHIEGO 5. Teldt. 26-93.

Nerwowi, neurastenicy
cierpiący na. drążliwość, słabość woli, brak 

energii, melancholię, przesyt życia, bez
senność, ból glowyh wrażliwość nerwów, 
śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca i 
żołądka., otrzymają bezpłatnie broszurę 
Dra Weisego Słabość reiwOw. Di Geb 
bard i Ska, Gdmsk. 103S3

G r a f c ló g ln i  „ S A R S V £ N T “
przyjechała.

Przenikliwość i doklacmość w o- 
kreślanin charakteru i  jego najsubtelniej
szych osobliwości zyskały jej powszech
ne uznanie,. jej trafne rady i wskazówki 
nadają pewność siebie, hart woli i powo ■ 
dzenie w życiu, a wady usuwają w  zu
pełności. Przyjmuje od godz. 11— 1 i  5— 8 
Ossolińskich 8 I- o. 632-3

Ogoszanie.
6 pułk Strzelców Konnych w 

Żółkw i zakup! z  wolnej ręki 700 q. 
siana, 250 q. słomy okłotowej, 170 
q. siomy m ierzwy. Dostawa loco ■ 
Żółk iew  (stacja ko lejow a).

Siano powinno zaw ierać 70 prc. 
traw  słodkich.

O ferty przy jm u je Kwaterm istrz 
pułku do dnia 24 stycznia. 843 

Kwaterm istrz 6 p. s. k.
1. 231.

DR. hllisŚStllUJki 1 DR. biilDŁOWtvKi 
KODEKS STEMPLOWY" Ca. I. opłaty 
stemplowe 'i t. d. Cz II. Podatek spadko
wy i  t. d. Cena po ZŁ 10 (w  opr. Zł- lto ' 

.- M  każdą część (iaikże osobno).

„TA R YFA  OPŁAT STEMPLOWYCH",.
Cena Zfc 1-60.

W Ł. JENNER I PROF. DOL;ŃSJU.

„KODEKŁ SPÓŁDZIELCZY". Cma Zł. 8 —
(w opr. Z 1 10). DR. °RZEŚK I

„REGULAMIN KOLEJOW Y"' Cena Zł 
4.50 (w opr- Zł. 5.80).

Nafaład fJpółki WydUmnicanH „Kodeks".
Lwów, ul, Cli<jrążrizyzm.y 6. —  P- K. O.

153.235. R18A

{Cii
i  E8ZECIE 
PCRilHHEJ

H E M D B O IŁ Y

B^goSniou/u IBS łEZPUIir e-tygcdnionuii
urządza

Z HUMORU FRANCUSKIEGO- 
Apasz: Zabierz pan z powrotem swoje 

paczki, a jak pan nie ma dolarów, to po 
jakiego diabła włóczy się pan po nocy!

POLSKIE BIURO PODRÓŻY „0RBIS“
m m i,  irzi ii JaiieiioisJiei 21122.

(we własnym loka u) 
dla kandydatów (tek) na kr rownikó v oddziałów, inłormeto- 

rów i kasjer iw P. B. P. „Or‘ is“ dn. 5 u te go b. r. 
Wynjhg me. obywatelstwo polskie, wiek do lat 30, wy

kształć* nie śie nie; prócz polsai go - -  znajomość języków 
memieckirg i francusk ego lub angielskiego

Po ukońc-.eniu kursu odbędzie *ię gzamin, od wyniku 
ttórego zależne będzie ewentualne nadanie'" osaay.

Of-rty kandydatów na kurs należy wnosić najdale: do 
dn. 22. I. 1928 do Dyrekcji Po skiego Biura Podróży „Orbis* 
we Lwowie. Posady do objęcia w większych miastach Polski.

W  razie nadania posady, kandydat (ka) musi ułożyć 
kaucję lub zabezpieczenie.

STAR Z A P A lliM IM ir flC h iE  
SWĘDZENIE

HEMDRIN-KLAWr

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stom 12 gr., a wiersz 1 szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
/a wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
00 mm.) po kronice 40 gr., . za wiersz 
l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kromka, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz l szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt. milimebowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 i 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencie 12 gr., prywatne za sło
wo 12 gr., dla potrzebujących praęj lub

posad 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
28f zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
ood nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastr-eżonem, ogło
szenia osobno stojące i bez numern doli
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonifikujemy.   Uwaga
Kolumny ogłiszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna:
Z dostawą na miejsce mh prze

syłką pocztową . . . .  el. 8.3#
Bez dostawy z . , , . , , j.gą
Za granicą . . .j r!##

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zartS J. PŁOCKIEGO, wr Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZFZAhOWSKL


